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Jaworzno pracuje nad tym, aby 
w przyszłości na terenie miasta po-
wstała spalarnia śmieci. Inwestycja 
miałaby rozwiązać obecne proble-
my systemu gospodarowania od-
padami, w tym m.in. zbyt wysokie 
ceny za wywóz śmieci. W sprawie 
inwestycji odbyły się już pierwsze 
spotkania. Jaworzno inspiruje się 
rozwiązaniem funkcjonującym 
od wielu lat w Krakowie.

Temat spalarni śmieci na te-
renie naszego miasta został po-
ruszony podczas podwyżek opłat 
za wywóz śmieci. Już na grudnio-

wej sesji rady miejskiej pojawiły się 
pierwsze zapowiedzi władz miasta, 
że taka inwestycja rozważana jest 
w Jaworznie.

Spalarnia powstanie 
najwcześniej za 5 lat

13 stycznia w urzędzie odbyło 
się spotkanie z przedstawicielami 
Krakowskiego Holdingu Komunal-
nego, czyli firmy zarządzającej Za-
kładem Termicznego Przekształ-
cania Odpadów. Przedstawicie-
le władz miasta, miejskich spółek 
oraz radni mogli dowiedzieć się, 
jak taki zakład funkcjonuje w Kra-
kowie. Wszystko po to, aby rozpo-
cząć starania o wybudowanie eko-
spalarni w Jaworznie.

Bez węgla i naszych elektrowni 
system nie wytrzyma. Polska 

zrobiła coś, czego jeszcze nie było: 
krajowa generacja mocy przebiła 30 
GW brutto. System nie tylko wytrzy-
mał szczyt, ale pracował stabilnie 
i z rezerwą.

A kiedy u innych trzeszczało od 
mrozu, my posłaliśmy energię sąsia-
dom. W praktyce: Polska była tańszym 
rynkiem, więc eksport poszybował 
do ok. 2,8 GW (w innych komunika-
tach pojawia się też „blisko 2,5 GW”). 
I tu wchodzi Jaworzno – całe na biało 
(i na prąd).

Bo wśród źródeł, które dźwiga-
ły rekordową chwilę, były też mocne 
bloki z Elektrowni Jaworzno (TAU-
RON Wytwarzanie) – jednego z klu-
czowych punktów na energetycznej 
mapie kraju, z łączną mocą ok. 1535 
MWe, w tym blokiem 910 MW.

Co „zrobiło” te ponad 30 GW? 
Miks: węgiel kamienny: ok. 12 GW, wę-
giel brunatny: ok. 5 GW, wiatr: ok. 5 
GW, gaz: ok. 4 GW, fotowoltaika: ok. 1 
GW, inne źródła: ok. 2 GW.

Wiceprezes PSE Konrad Purcha-
ła podkreślał, że rekord był możliwy 
dzięki „dobrej kontrybucji” wielu źró-
deł – węglowych, gazowych i OZE – 
i że właśnie o taką elastyczność chodzi 
w rozwoju systemu.                 (iw)

Jaworzno na 
pełnej mocy!

Czy ktoś ponownie 
próbuje truć zwierzęta 
w Jaworznie? Na jednym 
z osiedli mieszkaniowych 
znaleziono kiełbasę 
nawleczoną na żyłkę 
i posypaną nieznaną 
substancją. Mieszkańcy 
osiedla Gigant twierdzą, 
że jest to trutka 
na zwierzęta. To nie 
pierwsze jedzenie z trutką 
w tej dzielnicy miasta. 
Jedna sytuacja zakończyła 
się tragicznie.

Zatruta kiełbasa
Kiełbasa zapakowana była 

w woreczek foliowy i pozostawio-
na na klatce bloku przy ulicy Mar-
murowej 13 w Jaworznie. Znalazła 
ją jedna z mieszkanek, kiedy wy-
chodziła ze swoim psem na spacer. 
Zdjęcie trafiło do naszej redakcji.

– Jest to niefajne, nieuczciwe 
wobec tych zwierzaków, wobec 
tych ludzi, ale no cóż, tacy jeste-
śmy. Komuś coś przeszkadza? – 
mówi pan Marek, mieszkaniec Ja-
worzna.

– Właśnie niosę psa, pilnuję, 
żeby czasem nie zjadł – mówi pan 
Adam.

– Nie wiem co powiedzieć. 
To jest głupota – mówi pan Euge-
niusz, mieszkaniec osiedla Gigant

– Zazwyczaj jak chodzę z psem, 
to chodzę na pola, bo tutaj więk-
szość ludzi wyrzuca, to nie jest 
pierwszy raz – mówi pan Damian.

– Widzimy jakąś substancję 
pokarmową, czy to jest jakaś 
kiełbasa, czy mięso, która jest 
posypana jakimś białym prosz-
kiem. Być może jest to właśnie 
jakaś forma trucizny. Widać też 
niestety jakieś ciało obce w po-
staci żyłki, która może być do-
datkowym czynnikiem niebez-
piecznym dla pacjenta. Może po-
wodować objawy niedrożności, 
zatkania przewodu pokarmowe-
go, jelit czy żołądka i też może 
to wymagać dodatkowej inter-
wencji chirurgicznej – mówi lek. 
wet. Agnieszka Junik.

Trutki na zwierzęta 
na osiedlu Gigant

Mieszkańcy bloków JTBS w prze-
szłości również spotkali się z poroz-
rzucanym jedzeniem na swoim osie-
dlu. Początkiem grudnia ubiegłego 
roku znaleźli zatrute mięso.

– Takie zatrute mięso leżało na 
stronie ogrodzonej przy ulicy Mar-
murowej 11, ekipa sprzątająca po-
zbierała to mięso i miała zawieźć 
je na badania. Mięso było przekłute 
wykałaczką i w środku miało granul-
ki. Mięso nie było normalne w doty-
ku, tylko takie jakby to była guma. 
Mięso było rozrzucane po praktycz-
nie połowie ogródka, dodatkowo 
koło śmietników na Gigancie przy 
parkingu prywatnym są wiecznie 
rozsypywane jakieś kiełbasy, kości, 
ryby, spleśniałe pomidory i nie wia-
domo czy w nich też trutek nie ma. 
W zeszłym roku na ogródku był roz-

rzucony spleśniały karp, niestety da-
lej to jest kontynuowane, nie ma ka-
mer na stronę ogródka, więc nieste-
ty nie dojdziemy, kto to robi – pisze 
pani Aleksandra, mieszkanka osie-
dla Gigant.

Mieszkańcy boją się o swoje 
zwierzęta. Na osiedlu Gigant zda-
rzył się już przypadek, kiedy pies 
został śmiertelnie otruty.

– Sąsiadka tutaj mieszka  i jej psa 
otruli. Dwie godziny i nie zdążyła 
po prostu z psem nawet do wete-
rynarza dojechać. No i się tak czło-
wiek po prostu boi tutaj chodzić, 
bo różni tutaj ludzie coś wyrzucają 
– dodaje pan Damian.

– Czasem się rozmawia na ten te-
mat. Jak nie chcesz mieć zwierzę-
cia tak jak ja, to nie mam, ale nie 
robię nigdy krzywdy – dodaje pan 
Eugeniusz.

Pan Marek – mieszkaniec osiedla Gigant Pan Damian – mieszkaniec osiedla GigantPan Eugeniusz – mieszkaniec osiedla Gigant

Michał Kirker

8-letnia dziewczynka zosta-
ła przewieziona do szpitala 

po zderzeniu dwóch aut na ob-
wodnicy Jaworzna. Do kolizji 
doszło na wysokości Parku Lot-
ników, przy skrzyżowaniu ulic 
Grunwaldzkiej i Puszkina. Jedna 
z kierujących nie ustąpiła pierw-
szeństwa.

Do kolizji Skody i Forda doszło 
przed godziną 10 w środę 14 stycz-
nia. Na miejscu pojawiły się trzy za-

stępy staży pożarnej, patrol policji 
i dwa zespoły ratownictwa medycz-
nego.

W kolizji brały udział cztery oso-
by. Skodą jechała 36-letnia miesz-
kanka Jaworzna oraz jej 8-letnia 
córka. Fordem kierowała 57-letnia 
mieszkanka Jaworzna, która podró-
żowała z 79-letnią pasażerką.

Poważny wypadek

25 stycznia zbieramy pieniądze na leczenie chorób przewodu pokarmowego 25 stycznia zbieramy pieniądze na leczenie chorób przewodu pokarmowego 
u dzieci. Gramy w całym Jaworznie. Atrakcje w galerii Galena, u dzieci. Gramy w całym Jaworznie. Atrakcje w galerii Galena, 

pod „płaszczką”, na Sosinie oraz w Jazz Clubie Muzeum.pod „płaszczką”, na Sosinie oraz w Jazz Clubie Muzeum.

Jaworzno gra w 34. Finale WOŚPJaworzno gra w 34. Finale WOŚP

Powstanie spalarnia śmieci?
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Aktualności
   do 13 lutego trwają konsultacje mpzp Jan Kanty – Niedzieliska

Dokończenie ze str. 1

Dokończenie ze str. 1

Nowe bloki oraz lokale usłu-
gowe będą mogły powstać 
na terenie między stacją 

paliw na Leopoldzie oraz sklepami 
na Kantym. Budownictwo wie-
lorodzinne ma powstać również 
po przeciwnej stronie, niedaleko 
ulicy Cegielnianej. Miasto planuje 
zmienić przeznaczenie tych te-
renów. Rozpoczęły się prace nad 
uchwaleniem miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego 
Jan Kanty – Niedzieliska.

Miasto chce przekształcić tereny 
o powierzchni ponad 12 hektarów, któ-
re obecnie mają charakter przemysło-
wy lub są terenami pustymi, pod za-
budowę wielorodzinną. Mają powstać 
nowe mieszkania, usługi oraz uporząd-
kowana przestrzeń.

Bloki na Kantym
Według zapisów w projekcie 

uchwały, która na razie jest na etapie 
konsultacji społecznych, na obsza-
rze pomiędzy stacją benzynową oraz 
sklepem spożywczym na Leopoldzie  
a sklepami na Kantym mają powstać 
bloki do nawet 30 metrów wysokości.

Budynki wielorodzinne mają posia-
dać miejsca parkingowe, w większo-
ści w przypadku w postaci podziem-
nych garaży oraz miejsca postojowe 
również dla rowerów. Przyszły inwe-
stor będzie musiał także zadbać o ele-
menty zieleni urządzonej.

Oprócz bloków plan dopuszcza tak-
że usługi. Lokale będą mogły mieścić 
się zarówno w parterze, jak i w osob-
nych budynkach. Zapisy zaprezento-
wane przez urząd mają pozwolić rów-
nież na handel wielkopowierzchniowy, 
co nie wyklucza, że w przyszłości poja-

Nowe bloki między Leopoldem a Kantym

Teren pod przyszłe inwestycje

wią się tam większe sklepy lub obiekty 
handlowe.

Bloki przy ulicy Cegielnianej
Druga część planu dotyczy terenów 

po przeciwnej stronie drogi, w rejonie 
ulicy Cegielnianej. Jeśli miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzenne-
go Jan Kanty – Niedzieliska, zostanie 
przyjęty w takiej formie, budownictwo 
wielorodzinne będzie mogło powstać 
na terenie, gdzie obecnie znajdują się 
firmy m.in. z branży transportowej. 
Tam przedstawiony projekt dopusz-
cza troszeczkę mniejszą zabudowę, 
bo do 14 metrów wysokości. Tak samo 
jak po przeciwnej stronie drogi, więk-
szość miejsc parkingowych ma zostać 
zlokalizowana w budynku.

Oprócz mieszkań, plan dopuszcza 
również usługi, jednak te mają pełnić 
rolę uzupełniającą. Jeśli usługi powsta-
ną w blokach, to będą mogły zostać zlo-
kalizowane wyłącznie na parterze i mu-
szą działać niezależnie od części miesz-
kalnej. Drugim wariantem jest istnie-
nie lokali usługowych w osobnych, wol-

nostojących budynkach, jednak muszą  
mieć co najmniej dwie kondygnację.

Miejscowy plan zagospodarowania 
przestrzennego Jan Kanty Niedzieliska 
obejmuje również teren przy samej uli-
cy Grunwaldzkiej, gdzie obecnie znaj-
dują się domy prywatne i lokale usłu-
gowe. Nowy plan do funkcji mieszkal-
no-usługowej ma dodać również funk-
cję zabudowy wielorodzinnej.

Konsultacje społeczne
Obecnie projekt miejscowego pla-

nu Jan Kanty – Niedzieliska znajduje 
się na etapie konsultacji społecznych. 
Zanim dokument trafi pod głosowa-
nie radnych, musi uzyskać akcepta-
cję mieszkańców. Konsultacje spo-
łeczne potrwają do 13 lutego, do tego 
dnia mieszkańcy mogą zgłaszać swoje 
uwagi co do planu. Spotkanie otwarte 
z mieszkańcami odbędzie się 5 lutego 
w sali obrad urzędu miejskiego o go-
dzinie 16:00. Dyżur projektanta zapla-
nowano na 23 stycznia. Ten odbędzie 
się w godzinach 18-19 w bibliotece 
na rynku.           Weronika Palka

Surowe konsekwencje 
dla sprawcy

Zostawianie takich pułapek, któ-
re mogą zagrozić zdrowiu bądź ży-
ciu zwierzęcia, jest surowo karane. 
Osoba, która się tego dopuściła, od-
powie za znęcanie się nad zwierzę-
tami.

– To przestępstwo reguluje usta-
wa o ochronie zwierząt. Sprawcy 
za to przestępstwo grozi kara pozba-
wienia wolności do lat 3. A w przy-
padku, gdy działał ze szczególnym 
okrucieństwem, nawet do lat 5. 
Sprawcy może grozić także kara fi-
nansowa, kara grzywny od 1000 do  
nawet 100 000 zł na poczet na przy-
kład jakiejś fundacji prozwierzęcej – 
mówi mł. asp. Justyna Wiszowaty, 
oficer prasowy Komendy Miejskiej 
Policji w Jaworznie.

Jak rozpoznać zatrucie 
u zwierzęcia i co w takiej 

sytuacji zrobić?
Pojawia się więc pytanie, jak chro-

nić się przed takimi pułapkami oraz jak 
rozpoznać zatrucie u swojego pupila?

– Przede wszystkim są to ciężkie 
objawy gastryczne, wymioty, czasa-
mi nawet z krwią, biegunka, ostra, 
wodnista biegunka, krwista biegun-
ka bądź w jakimś bardzo niepokoją-
cym kolorze zielonym. Pacjent bar-
dzo szybko słabnie. Najczęściej tak 
widać, że coś jest nie tak. Wymaga 
natychmiastowej interwencji u leka-
rza. Zdarza się też przy niektórych 
substancjach toksycznych objawy 
neurologiczne. To też jest częste, 
czyli niezborność ruchowa, poraże-
nia kończyn, drgawki, wręcz ataki 
padaczki – mówi lek. wet. Agniesz-
ka Junik.

Objawów nie należy lekcewa-
żyć, a za to jak najszybciej udać się 
z pupilem do weterynarza.

– Dobrze jest zebrać też materiał, 
który możemy sprawdzić, bądź zba-
dać, bądź wysłać do laboratorium. 
Czyli jeśli pacjent nie przyjął całej 
substancji, którą gdzieś tam znalazł 
czy została wyrzucona, to możemy 
spróbować zidentyfikować tę trut-
kę. Są też antidota. Czyli można po-
dać antidotum takiemu pacjento-
wi albo chociaż wiemy dokładniej,  
z jaką substancją mamy do czynie-
nia, co mógł przyjąć. Oczywiście bar-

Lek. wet. Agnieszka Junik – Lecznica 
Weterynaryjna Pańska Góra

Mł. asp. Justyna Wiszowaty – oficer 
prasowy KMP Jaworzno

dzo często na podstawie objawów 
klinicznych czy wyników badań la-
boratoryjnych mamy bardzo mocne 
podejrzenia. Natomiast zawsze do-
brze jest mieć jakąś podstawę, jaka 
to mogła być substancja – dodaje lek. 
wet. Agnieszka Junik.

Próby otrucia zwierząt 
w Jaworznie

To nie pierwsze przypadek w Ja-
worznie, kiedy właściciele pupili znaj-
dują niebezpieczną przynętę na zwie-
rzęta. W mieście zdarzały się już przy-
padki kiełbasy z pinezkami, które 
w centrum rozrzuciła starsza miesz-
kanka Jaworzna. Sprawa ta była szero-
ko przez nas opisywana, bo z interwen-
cją w tej sprawie zwrócił się do nas je-
den z mieszkańców. Dzięki naszym pu-
blikacjom oraz zaangażowaniu miesz-
kańców sprawa została nagłośniona. 
Na podstawie nagrań z monitoringu 
udało się znaleźć sprawcę.

Weronika Palka

Zatruta kiełbasa

Jak ustalili policjanci, kierująca 
Skodą wyjeżdżała z łącznika na wyso-
kości Parku Lotników w kierunku uli-
cy Puszkina i nie ustąpiła pierwszeń-
stwa 57-letniej kierującej. Kobieta je-
chała ulicą Grunwaldzką w kierunku 
centrum miasta.

Doszło do zderzenia bocznego, 
a siła uderzenia była na tyle duża, 
że oba samochody wylądowały na no-
wej infrastrukturze drogowej przy 
skrzyżowaniu.

Obrażenia odniosły pasażerki 
Skody – sprawczyni oraz jej dziecko. 
8-letnia dziewczynka została prze-
wieziona do szpitala. Obrażenia nie 

zagrażały jej życiu lub zdrowiu, więc 
dziecko zostało wypisane.

Na miejscu kolizji pracowały służ-
by. Strażacy zabezpieczyli miejsce 
zdarzenia, udzielili pierwszej pomo-
cy poszkodowanym przed przyjaz-
dem ratowników oraz uprzątnęli jezd-
nię z elementów aut i infrastruktury. 
Uszkodzone zostały m.in. fragmenty 
sygnalizacji, latarnie oraz słupki.

36-letnia kierująca Skodą została 
ukarana mandatem karnym w wyso-
kości 2000 złotych za nieustąpienie 
pierwszeństwa. Za spowodowanie 
kolizji otrzymała również 10 punkta-
mi karnych.        Weronika Palka

Poważny wypadek

Trend elektromobilności miał być 
motorem napędowym miejskiej 

gospodarki. I przez chwilę rzeczy-
wiście wyglądało to obiecująco. 
Dzięki funduszom unijnym flota 
autobusów w Jaworznie w ekspre-
sowym tempie zmieniła się na elek-
tryczną. Tyle że wszyscy wiemy, 
iż bez dofinansowania byłoby 
to po prostu niemożliwe – autobusy 
są drogie w zakupie i wcale nietanie 
w utrzymaniu.

Do tego dochodziły wielkie zapo-
wiedzi: autonomiczne autobusy, któ-
re „już za chwilę” miały wozić pasa-
żerów bez kierowców. Ile to już lat 
temu? Lista wizji była zresztą dłuż-
sza – hyperloop, futurystyczne kon-
cepcje transportowe i inne teorie 
rodem z prezentacji powerpointo-
wych. Dziś większość z nich można 
śmiało zaliczyć do kategorii: „poszło 
w piach”.

Pamiętacie jeszcze odważne plany 
dotyczące centrum Jaworzna? Kon-
sultacje, ankiety, z których wynikało, 
że centrum domaga się zmian. Pro-
blem w tym, że niewielu mieszkańców 
rozumiało, dlaczego w tych wizjach 
pojawia się pomysł zasypania przej-
ścia podziemnego czy wyłączenia 
z ruchu samochodowego praktycznie 
całego śródmieścia. Miało być „tylko 
dla autobusów”. Do tego centrum in-
tegracji transportu: rowery elektrycz-
ne, parking przed halą jako węzeł 

przesiadkowy, szybki dojazd do dwor-
ca i dalej – Katowice, Kraków, Europa.

Piękna bajka. Nawet częściowo 
zrealizowana. Tyle że – umówmy się – 
do dziś mało funkcjonalna. Kolej zdą-
żyła wyremontować trasę do Krako-
wa do Katowic – prace są na finiszu, 
a teren przed dworcem w Szczakowej 
wciąż nie ruszył z kopyta.

No, ale przejdźmy do centrum 
miasta. Parking przed halą – trze-
ba to uczciwie przyznać – z góry wy-
gląda imponująco. Architektonicznie 
robi wrażenie. Funkcjonalnie? Tu en-
tuzjazm gwałtownie opada. Trudno 
mówić o tym, by ta inwestycja tchnę-
ła życie w tę część miasta. Od począt-
ku mówiło się o dziwnej logice wejść 
i wyjść, ciasnych wjazdach i kurio-
zalnej koncepcji „strefy odpoczynku” 
na dachu, która najbardziej ożyła wte-
dy, gdy wjechały tam prototypy Izery 
na sesję zdjęciową. Trzeba więc wspo-
mnieć o zablokowaniu ogromnego 
potencjału przestrzeni przed halą MC-
KiS. Szerokie na kilkanaście metrów 
schody prowadzą dziś do martwego 
zakamarka – miejsca, które mogłoby 
być miejskim salonem, a jest ukrytym 
skwerem bez funkcji i bez ludzi.

Wracając do elektromobilno-
ści: większość tych pomysłów już się 
po prostu przestarzała. Na tyle stara, 
że kończą się okresy trwałości projek-
tów. I co dalej? Do rowerów elektrycz-
nych miasto musi dopłacać grube mi-

liony. Użytkownicy płacą dziś więcej 
za długoterminowy wynajem wysłu-
żonych rowerów niż kiedyś za nowe. 
A na parkingu przed halą… wyłączo-
no ładowarki do samochodów elek-
trycznych.

Oficjalne tłumaczenie? Konflikty 
między użytkownikami, bo ładowar-
ki były oblegane i działały non stop. 
Co ciekawe, policja nie odnotowała 
żadnych zgłoszeń dotyczących awan-
tur czy zniszczeń, a MZDiM powołuje 
się na bliżej nieokreślone skargi tele-
foniczne. Logika podpowiadałaby coś 
prostego: skoro jest popyt, to znaczy, 
że ładowarek jest za mało – dołóżmy 
kolejne. Ale nie. Lepiej je wyłączyć. 
Na złość mamusi odmrozić sobie uszy.

Gdzie więc dziś jesteśmy? Czy 
na białym koniu, wraz z wiosną, wje-
dzie projekt Izera i sen o elektromobil-
ności nagle odżyje? A może najwyż-
szy czas od nowa porozmawiać o roz-
woju i użyteczności centrum Jaworz-
na – tak, aby naprawdę tętniło życiem, 
a nie było zbiorem martwych projek-
tów i nietrafionych wizji?

Żyjemy w dynamicznych czasach. 
Strategie rozwoju nie mogą być pisa-
ne raz na dekadę i odkładane do szu-
flady. Trzeba je aktualizować, wery-
fikować i korygować kurs. Kierunek 
może i pozostaje słuszny – ale droga 
do jego osiągnięcia najwyraźniej po-
winna się zmienić.

Franciszek Matysik

eprasa.pl d6262a59b7



3Co Tydzień nr 3/1786
21 stycznia 2026 roku
Miasto Jaworzno Aktualności

kolejna sesja rady miasta odbędzie się 29 stycznia

Dokończenie ze str. 1

OGŁOSZENIE

LEK. TOMASZ CYWI SKI

UL. MATEJKI 4,UL. NADBRZE NA 12 43-600 JAWORZNO

511 077 897, 578 202 272, 32 445 70 16

– Ta rozmowa była no 
bardzo merytoryczna, trwa-
ła ponad dwie godziny. Po-
wiem tak, rada miejska w tym 
miesiącu będzie procedowa-
ła podczas najbliższej se-
sji uchwałę intencyjną, któ-
rej właśnie będzie zamiarem 
to, aby w przeciągu najbliż-
szych przy dobrych wiatrach 
pięciu lat w Jaworznie mogła 
powstać właśnie taka ekolo-
giczna spalarnia odpadów 
komunalnych – mówi Michał 
Kirker, przewodniczący Rady 
Miejskiej w Jaworznie

Po tym, jaka Rada Miej-
ska w Jaworznie da zielone 
światło dla inwestycji, roz-
pocznie się długi, pełen for-
malności proces ku jej re-
alizacji. Na początku miasto 
musi uzyskać wiele potrzeb-
nych zgód.

Przede wszystkim trzeba 
znaleźć inwestorów i znaleźć 
środki, bo koszty są napraw-
dę niemałe. Ponadto dwie 
w sumie najważniejsze rze-
czy, czyli raport środowisko-
wy i decyzja środowiskowa. 
To są takie kamienie milowe 
i chyba najtrudniejsze wy-
zwanie, ponieważ no ekolo-

giczna spalarnia ma być eko-
logiczna, nie tylko z nazwy – 
tłumaczy.

Czy jest się czego obawiać?
Mieszkańcy mogą zastana-

wiać się przede wszystkim – czy 
jest się czego obawiać oraz czy 
budowa spalarni nie przyniesie 
nieprzyjemnego zapachu? Ja-
worzno inspiruje się rozwiąza-
niem wprowadzonym w Krako-
wie. Już w listopadzie przedsta-
wiciele naszego miasta odwie-
dzili ekospalarnię, która w tym 
mieście funkcjonuje i to z po-
wodzeniem.

Rzeczywiście nasi rad-
ni, którzy byli mówią wprost: 
„Nie śmierdzi, nie ma szczu-
rów”. Wygląda to bardzo no-
wocześnie, bardzo profesjo-
nalnie i rzeczywiście to może 
rozwiązać przynajmniej część 
tych problemów ze śmiecia-
mi i kosztami dystrybucji tych 
śmieci w naszym mieście.- 
mówi.

Miasto ma nadzieję, że in-
westycja rozwiąże obecne pro-
blemy w systemie gospoda-
rowania odpadami, a przede 
wszystkim zmniejszy ceny dla 
mieszkańców za odbiór śmieci.

Ile kosztuje wybudowanie 
ekospalarni?

Jednak aby to nastąpiło, po-
trzeba setek milionów złotych, 
by taką ekospalarnię wybudo-
wać.

W Krakowie mniej więcej 
było to 800 milionów złotych 
brutto.

Jednak ta została wybudo-
wana ponad 10 lat temu. Miasto 
musi więc poważne zastanowić 
się nad dofinansowaniem. Poja-
wia się więc pytanie, skąd po-
zyskać tyle milionów złotych? 
W przypadku Krakowa inwesty-
cja otrzymała dofinansowanie 
55 procent kosztów z Unii Eu-
ropejskiej, czyli około 372 mi-
liony złotych.

Gdzie w Jaworznie powstać 
miałaby spalarnia śmieci?
Według wstępnych zapo-

wiedzi prezydenta ekospalar-
nia w Jaworznie mogłaby zo-
stać wybudowana w rejonie 
ulicy Martyniaków. Studium 
uwarunkowań i kierunków za-
gospodarowania przestrzenne-
go pozwala inwestycję zlokali-
zować na terenie byłej hałdy 
przy elektrowni II.

Weronika Palka

Od marca 2026 roku 
w fabryce Stellantis 
w Tychach przestanie 

funkcjonować trzecia zmia-
na. Związkowcy alarmują, 
że pracę może stracić nawet 
740 osób – nie tylko miesz-
kańców Tychów, ale tak-
że Jaworzna i okolicznych 
miast, którzy dojeżdżają 
do zakładu. Pracodawca za-
powiada program dobrowol-
nych odejść oraz zwolnienia 
grupowe.

Fabryka Stellantis w Ty-
chach oficjalnie potwierdziła 
likwidację trzeciej zmiany. De-
cyzja oznacza konieczność re-
dukcji zatrudnienia o 740 osób, 
czyli całej załogi pracującej 
obecnie w tym systemie. Skutki 
tej decyzji odczują nie tylko Ty-
chy, ale również sąsiednie mia-
sta – w zakładzie pracują także 
mieszkańcy Jaworzna.

Zwolnienia mają zostać 
przeprowadzone głównie w ra-
mach Programu Dobrowolnych 
Odejść (PDO), choć pracodaw-
ca nie wyklucza również zwol-
nień grupowych. Z danych 
przekazanych przez stronę 
związkową wynika, że spośród 
740 pracowników objętych pla-
nowanymi zmianami, 140 osób 
jest zatrudnionych na czas nie-
określony, 300 ma umowy ter-
minowe, a kolejne 300 to pra-
cownicy agencyjni.

Likwidacja trzeciej zmiany 
w fabryce Fiata w Tychach

Grzegorz Maślanka, prze-
wodniczący „Solidarności” 
w tyskiej fabryce podkreśla, 
że zapisy PDO w Tychach po-
winny być analogiczne do tych, 
które obowiązywały dwa lata 
temu w fabryce FCA Power-
train w Bielsku-Białej. W oce-
nie związkowców odprawy nie 
mogą być niższe niż 24-mie-
sięczne, a optymalnie powin-
ny wynosić nawet 36 miesięcy.

Związkowcy podkreślają, 
że kluczowa jest rzeczywista 
dobrowolność programu. Do-
daje, że część osób, mimo wy-
sokich odpraw, może chcieć 
pozostać w pracy, zwłaszcza 
jeśli do emerytury brakuje im 
kilku lat.

Informacje o możliwej likwi-
dacji trzeciej zmiany docierały 
do związków zawodowych już 
jesienią ubiegłego roku, jed-
nak – jak twierdzą związkowcy 

– pracodawca długo tym donie-
sieniom zaprzeczał. Ostatecz-
na decyzja zapadła 12 stycz-
nia, a 14 stycznia mają ruszyć 
negocjacje dotyczące szczegó-
łów PDO.

Obecnie fabryka Stellan-
tis w Tychach zatrudnia około 
2300 osób. Po likwidacji trze-
ciej zmiany liczba pracowni-
ków spadnie do około 1,6 ty-
siąca. Zakład produkuje obec-
nie samochody z napędem hy-
brydowym, m.in. Jeepa Aven-
gera, Fiata 600 oraz Alfę Romeo 
Junior.

Pracodawca jako główne 
przyczyny redukcji zatrudnie-
nia wskazuje utrzymujący się 
spadek popytu na produkowa-
ne samochody oraz brak per-
spektyw na szybką poprawę 
sytuacji na rynku motoryzacyj-
nym.

(iw)

Fabryka FCA Poland SA w Tychach (fot. stellantis.com)

Powstanie spalarnia śmieci?

Takiego wieczoru go-
ście Karczmy Borowa 
Chata długo nie za-

pomną. Karczma góralska 
obchodziła swoje 16. uro-
dziny, a jubileusz stał się 
doskonałym pretekstem 
do hucznej zabawy karna-
wałowej. W Borowej Chacie 
spotkali się nie tylko stali 
bywalcy, ale również nowi 
klienci oraz przyjaciele tego 
wyjątkowego miejsca.

Nie mogło zabraknąć 
prawdziwej góralskiej ener-
gii. O niezapomniany kli-
mat zadbali Górale z Żyw-

ca, którzy porwali publicz-
ność do wspólnej zabawy, 
przyśpiewek i konkursów. 
Śmiech, taniec i doskonała 
atmosfera towarzyszyły go-
ściom od pierwszych minut 
imprezy aż do późnych go-
dzin nocnych.

Muzyczną oprawę wyda-
rzenia zapewnił DJ Jacek, 
dzięki któremu parkiet ani 
na chwilę nie pustoszał. Kar-
nawałowe rytmy idealnie do-
pełniły góralski charakter 
wieczoru.

Urodzinowa impreza była 
również okazją do złożenia ser-

decznych życzeń pani Renacie, 
szefowej Borowej Chaty, która 
na co dzień z ogromnym zaan-
gażowaniem dba o to miejsce 
i jego niepowtarzalny klimat. 
Gromkie „Sto lat” wybrzmiało 
zarówno dla karczmy, jak i dla 
jej gospodyni.

Właściciele Borowej Cha-
ty dziękują wszystkim dotych-
czasowym oraz przyszłym go-
ściom za obecność, zaufanie 
i wspólne lata spotkań. Jed-
nocześnie już teraz zaprasza-
ją na kolejną imprezę karna-
wałową, która odbędzie się 7 
lutego.                    (iw)

Borowa Chata świętowała 16. urodziny
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ................................................ tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7................................................... tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ..........................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy ............................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28............................................................tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ............................................................ tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 ..................................................... tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ........................................................ tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 ................................................................. tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ...........tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala.............................................tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  .....................................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ..................................tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ...................................................... tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .................................tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 ....................................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5..................................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ............................................................tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS .................................................................................................. tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ............................... tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ..................................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna ..............................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5................................................. tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ..........................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ..............tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .........................................tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe .................................................................... tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 5 
(salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 18.00 
i sobotę godz. 17.00. 
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Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI OD NAS

Numer zamknięto 20 stycznia 2026 r.

Rodzina, bliscy, przyjaciele 
i mieszkańcy Jaworzna 

pożegnali dr Ewę Sałużankę 
– cenioną reżyserkę, wykła-
dowczynię i animatorkę kul-
tury. W czwartek, 15 stycznia 
odbył się jej pogrzeb. Miesz-
kanka Jaworzna spoczęła 
na cmentarzu parafialnym 
pechnickim.

Ewa Sałużanka zmarła 8 
stycznia, w wieku 72 lat.

Msza święta żałobna od-
prawiona została w czwar-
tek, 15 stycznia w kolegiacie 
św. Wojciech i św. Katarzyny. 
Ewa Sałużanka spoczęła w ro-
dzinnym grobie na cmentarzu 
pechnickim. Ewę żegnała rodzi-
na, młodzież, z którą przez lata 
prowadziła zajęcia, studenci, 
pracownicy naukowi Uniwer-
sytetu Śląskiego, przedstawi-
ciele władz, instytucji kultu-
ralnych w Jaworznie, przyja-
ciele i sąsiedzi.

Wspomnienia o Ewie po-
wiedział prezydent Paweł Sil-
bert, prof. Krystyna Doktoro-
wicz, dziekan Wydziału Radia 
i Telewizji UŚ oraz pastor Łu-
kasz Popiołek.

Dr Ewa Sałużanka była wy-
kładowcą Uniwersytetu Ślą-
skiego Wydziału Radia i Telewi-
zji. W kraju znana jako współre-
żyserka serialu „Alternatywy 4” 
oraz wielu filmów fabularnych 
i dokumentalnych m.in. „Białe 
tango” „Starzy znajomi”, „Sen 
o Wiktorii” czy „Bardzo spo-
kojna wieś”. Scenarzystka, za-
łożycielka oraz opiekunka Te-
atralnej Grupy Wielozadanio-
wej. Dyrektorka Teatru Sztuk. 
Ostatni jej film to „Od Buddy-
zmu do Spotkania z Jezusem”, 
zawarła w nim osobistą histo-
rię i refleksję nad życiem.

Osoba otwarta, miła, peł-
na pomysłów, potrafiła skupić 
wokół siebie młodzież, którą 
kształciła artystycznie. Smut-
no, że tak nagle odeszła.

Prezydent miasta Paweł 
Silbert napisał:– Ewa Sałużan-
ka miała również istotny wkład 
w tworzenie i wdrażanie stra-
tegii rozwoju kultury dla na-

Pożegnaliśmy Ewę Sałużankę

szego miasta. Jej odejście jest 
wielką stratą dla jaworznickie-
go środowiska kultury. Rodzi-
nie, bliskim oraz wszystkim, 
których poruszyła swoją dzia-
łalnością, składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Bernadetta Cwierzyk na-
pisała: – Wielka strata. Nasza 
kochana Pani dyrektor Teatru 
Sztuk. To między innymi dzięki 
Ewie powstała i rozkwitła Pio-
senka Odkopana w Jaworznie. 
Ona nas kochała. Czuliśmy się 
dobrze w Teatrze Sztuk, chcia-
ni, docenieni i zaopiekowa-
li. Ewusia zawsze pozostanie 
w naszych sercach, cudowna 
i serdeczna osoba.

Pracownic y i  dyrekcja 
muzeum na Facebooku tak 
ją wspomniała: – Jako muze-
alnicy, ale przede wszystkim 
jako jaworznianie, przez lata 
obserwowaliśmy z podziwem, 
jak Pani Ewa z uporem i wraż-
liwością tkała kulturę w spo-
łeczny pejzaż naszego miasta. 
Dla wielu z nas była nie tyl-
ko wieloletnią dyrektor Teatru 
Sztuk, reżyserką czy cenionym 
wykładowcą akademickim, 
ale przede wszystkim serdecz-
ną sąsiadką i mądrą rozmów-
czynią, którą często można było 
spotkać także na wystawach 
w naszej siedzibie. Wierzyła, 
że teatr to przede wszystkim 
spotkanie, a pod jej kierun-
kiem scena przy ul. Mickiewicza 
stawała się miejscem ważnych 
dyskusji i wspólnych emocji.

Ewa Sałużanka docenia-
ła zmieniające się Jaworzno, 
a my w Muzeum zawsze do-
cenialiśmy Jej głos – uważ-
ny, mądry i pełny wiary w to, 

że wspólnotę buduje się także 
przez kulturę. Była częścią tej 
tkanki miasta, która łączy lu-
dzi, historię i współczesność. 
Będzie nam brakowało Jej pa-
sji oraz niezwykłej umiejętno-
ści dostrzegania piękna w co-
dziennych zmianach zachodzą-
cych wokół nas. Odeszła artyst-
ka, która swoją wrażliwością 
uczyła nas, jak być wspólnotą.

Marszałek Wojewódz-
twa Śląskiego, Wojciech Sa-
ługa napisał: – Z wielkim ża-
lem przyjąłem wiadomość 
o śmierci Pani Ewy Sałużanki – 
to ogromna strata dla Jaworz-
na. Była artystką, reżyserem 
i animatorką kultury, która ca-
łym sercem związała swoje ży-
cie z naszym miastem, wierząc 
w siłę teatru, dialogu i wspól-
noty. Swoją wrażliwością i za-
angażowaniem realnie współ-
tworzyła kulturalną tożsamość 
Jaworzna.

Mirosława Matysik

NIE MA EWY
W myśleniu o Ewie Sału-

żance ułożyły mi się wspomnie-
nia jak rozdziały w książce. Roz-
mowy prywatne nie do dru-
ku i spotkania w bibliotece, 
w Teatrze Sztuk odnoszące się 
do kultury i historii Jaworzna.

Nie raz siedziałyśmy prze-
glądając dokumenty; fotogra-
fie opisywałyśmy. Była z ja-
worznickich rodzin: mama Jó-
zefa z Wąsowiczów, dziadek 
z reżyserskim talentem Józef 
Karol Saługa. Ucieszyłam Ewę 
tekstem, jaki opublikował 
w „Teatrze Ludowym” w roku 
1923. Opisał tam spektakl te-
atralny, który wyreżyserował 

w gwareckim parku naszego 
miasta. To było wielkie nowo-
roczne wydarzenie.

Ojciec Ewy, doktor Józef 
Saługa, czytał mi w bibliote-
ce (a przychodził tuż przed za-
mknięciem) pisane na bieżą-
co wspomnienia. Słuchałam 
z wielką ciekawością. A Ewa 
dzwoniła do biblioteki z py-
taniem: „długo jeszcze? Prze-
cież już po 22”. Wspomnienia 
są warte wydania, odnoszą się 
do historii Jaworzna, w szero-
kim kontekście analizy i inter-
pretacji. Wiele mówią także 
o autorze.

Brała udział w spotkaniu 
wokół zamierzonej książki jej 
ojca „Jaworzno żyje we mnie”. 
Wtedy wśród licznej publicz-
ność był także nasz wykła-
dowca z Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego. Prorektor Wyższej 
Szkoły Teatralnej miał zajęcia 
na teatrologii, kiedy Ewa stu-
diowała, powspominali weso-
ło tamten czas.

Byłyśmy na cmentarzu 
w Krakowie, przy grobie na-
szego wykładowcy, to wtedy 
do mnie powiedziała patrząc 
na tablicę nagrobną: „zmarł 4 
listopada, to data moich uro-
dzin”. Zapamiętałam.

Ewa przychodziła do bi-
blioteki przy ulicy Dwornic-
kiego, uczestniczyła w różnych 
spotkaniach np. takich cyklicz-
nych, dyskusyjnych dotyczą-
cych kultury Jaworzna. 

Przygotowała wykład dla 
uczniów szkół średnich o pra-
cy reżysera. Oglądnęliśmy jej 
film o Grzegorzu Ciechowskim.

Stworzyła Teatr Sztuk. 
To było znaczące dzieło w kul-

turze Jaworzna. Z czasem obu-
dziło się zło i unicestwiło Teatr 
Sztuk; nawet nazwy nie usza-
nowano. Ani śladu jej dobrej 
roboty. Jest tylko iskierka 
wspomnień w nas: widzach 
Teatru Sztuk i w tych znako-
mitych utalentowanych arty-
stach, którzy z Ewą Sałużanką 
w Teatrze Sztuk realizowa-
li swoje pomysły. Usunięcie 
z pejzażu Jaworzna nazwy Te-
atr Sztuk to był dla niej cios. 
Byłam przeciw takiej decyzji 
władzy.

Kolejne rozdziały w moim 
myśleniu o Ewie to wspo-
mnienia zupełnie prywatne. 
Nie upublicznię jej opinii od-
noszących się do jaworznic-
kiej polityki. Rozmawiałyśmy 
o ludziach, o ich postawach. 
O jej rozczarowaniu, co do po-
litycznych decyzji. Przyjmowa-
ła los bez sprzeciwu, bez bun-
tu. W wyciszeniu. Każda z nią 
rozmowa to była serdeczność. 
Ukryty ból, smutek nosiła w so-
bie i żyła już tak z podciętymi 
skrzydłami.

Kiedy otrzymałam tele-
foniczną informację o śmierci 
Ewy, nie przyjęłam jej jako fak-
tu dokonanego. Sprzeciw był 
jednoznaczny: to nieprawda! 
Myślałam: zaraz Ewa zadzwoni 
i zapyta: «Czy dotarła do Ciebie 
pogłoska, że umarłam? Wiedz: 
że „wiadomość o mojej śmierci 
była przesadzona”. »

Zamiast niej dzwonili inni: 
Ewa umarła, Ewa umarła.... In-
formowali z niedowierzaniem. 
Zatrwożeni.

Ostatni obraz wspomnień 
o Ewie to rozmyślanie o życiu, 
solidarne jej słowa podziwu i ak-
ceptacji oceniające mój artykuł 
o moim politycznym rozczaro-
waniu. Spotkałyśmy się na za-
kupach kilka dni po Nowym 
Roku, życząc sobie zdrowia i za-
praszając się: przyjdź, przyjdź 
koniecznie. Zdzwonimy się.

Książka jej życia jest za-
mknięta. W moim sercu smu-
tek i świadomość: na zawsze 
niedokończonych wątków. Żal.

Barbara Sikora

Śp. KRASOWSKA ANIELA zmarła 18-01-2026. Żyła lat 89.
Pogrzeb odbył się 20-01 na cmentarzu komunalnym Wilkoszyn.

Śp. BORECKA-MUSIALIK WANDA zmarła 15-01-2026. Żyła lat 66.
Pogrzeb odbył się 17-01 na cmentarzu komunalnym Wilkoszyn.

Śp. JAGUSIAK WŁADYSŁAWA zmarła 15-01-2026. Żyła lat 93.
Pogrzeb odbył się 20-01 na cmentarzu komunalnym Wilkoszyn.

Śp. SKÓRA RYSZARD zmarł 14-01-2026. Żył lat 70.
Pogrzeb odbył się 16-01 na cmentarzu parafialnym Byczyna.

Śp. ŻAK URSZULA zmarła 14-01-2026. Żyła lat 71.
Pogrzeb odbył się 17-01 na cmentarzu komunalnym Szczakowa.

Śp. KONDOSZEK ADAM zmarł 14-01-2026. Żył lat 68.
Pogrzeb odbył się 16-01 na cmentarzu komunalnym Szczakowa.

Śp. FRĄCZEK JÓZEFA zmarła 14-01-2026. Żyła lat 93.
Pogrzeb odbył się 17-01 na cmentarzu komunalnym Wilkoszyn.

Śp. WITKOWSKA Z DOMU KOZIARZ MARIA 
zmarła 14-01-2026. Żyła lat 79. Pogrzeb odbył się 19-01 na 
cmentarzu komunalnym Wilkoszyn.

Śp. BYCINA Z DOMU OPYD STANISŁAWA 
zmarła 14-01-2026. Żyła lat 69.
Pogrzeb odbył się 19-01 na cmentarzu parafialnym w Jeleniu.

Śp. KOCHANEK Z DOMU WÓJS CZESŁAWA 
zmarła 13-01-2026. Żyła lat 83.
Pogrzeb odbył się 16-01 na cmentarzu komunalnym Wilkoszyn.

Śp. LIRA PAULINA zmarł 13-01-2026. Żył lat 26. Pogrzeb odbył się 
16-01 na cmentarzu parafialnym na Osiedlu Stałym.

Śp. LORENC ZENON zmarł 12-01-2026. Żył lat 85.
Pogrzeb odbył się 15-01 na cmentarzu ciężkowickim.

Śp. KACZKA STANISŁAW zmarł 12-01-2026. Żył lat 92.
Pogrzeb odbył się 16-01 na cmentarzu komunalnym Wilkoszyn.
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Dzieci i młodzież w sieci nie za-
wsze są bezpieczne – ostrzega-
ją funkcjonariusze jaworznic-

kiej policji. Podkomisarz Anna Tyma 
i aspirant Marek Pagieła, pracujący 
w zespole ds. profilaktyki społecznej, 
nieletnich i patologii, w rozmowie 
z nami podkreślają, że zagrożeń jest 
wiele: od hejtu i niebezpiecznych 
wyzwań w internecie, po używki, 
które coraz częściej trafiają do rąk 
nieletnich.

Nie tylko rodzice, ale i dzieci korzy-
stają z treści zamieszczanych w Inter-
necie, a można tam znaleźć wszystko. 
To oni często wiedzą szybciej i więcej 
o niedozwolonych środkach, niż rodzi-
ce, opiekunowie czy też inni członkowie 
rodziny. Strony z treściami, które są dla 
osób powyżej 18 lat, nie są jednak do-
statecznie chronione zabezpieczenia-
mi i dzieci, niestety, też tam wchodzą.

Zagrożenia, o których mówią po-
licjanci, nie dotyczą odległego świa-
ta ani trudnej młodzieży. Coraz czę-
ściej zaczynają się w zwykłym domu, 
w dziecięcym pokoju, przy zamknię-
tych drzwiach i świecącym ekranie te-
lefonu lub komputera. To tam młodzi lu-
dzie szukają akceptacji, emocji, uciecz-
ki od problemów i odpowiedzi na py-
tania, których nie zawsze mają komu 
zadać. Internet i łatwy dostęp do uży-
wek sprawiają, że granica między cie-
kawością a realnym zagrożeniem bywa 
bardzo cienka.

Ucieczka od problemów do sieci
– Dzieci często uciekają w wirtu-

alny świat, gdy mają problemy w re-
lacjach rówieśniczych – mówi podko-
misarz Tyma. – Myślą, że są anonimo-
we i często zamieszczają w internecie 
nieodpowiednie treści. Rodzice dopie-
ro później dowiadują się, że ich dziec-
ko odwiedza niebezpieczne strony lub 
nawiązuje kontakty z obcymi i robią te 
przysłowiowe wielki oczy, że jednak 
to ich dziecko ma problem. Musimy pa-
miętać, że dzieci korzystające z interne-
tu nigdy nie wiedzą, kto jest po drugiej 
stronie. Zawsze ktoś się może podszy-
wać za ich rówieśnika i, tak samo doro-
śli, nigdy nie będą wiedzieć, kto z nimi 
rozmawia – dodaje.

Funkcjonariusze apelują, by dzie-
ci nie podawały swoich danych wraż-
liwych ani nie wysyłały zdjęć obcym 
osobom, a rodzice powinni rozmawiać 
z dziećmi i obserwować, jak spędzają 
czas w sieci.

– Wielu młodych ludzi uważa, 
że w internecie są anonimowi. To błęd-
ne przekonanie. Każda wiadomość po-
zostawia ślad w internecie, a policja 
ma odpowiednie narzędzia, które po-
zwalają uzyskać informacje o tych oso-
bach, o potencjalnych sprawcach prze-
stępstw internetowych. Coraz więcej 
spraw związanych z cyberprzemocą 
kończy się konsekwencjami prawnymi 
wobec osób nieletnich – wyjaśnia aspi-
rant Marek Pagieła.

Nieletni, ale nie bezkarny
W ramach swojej działalności od-

wiedzają uczniów w szkołach. Uświa-
damiają dzieci i młodzież o tym, jakie 
mogą ponieść konsekwencje. Wiek, 
gdzie już nieletni odpowiadają za swo-
je czyny, zaczyna się od 10. roku ży-
cia. – Od 10. roku życia mówimy o de-
moralizacji. Od 13. roku życia do 17. 
wchodzą również czyny karalne. Infor-
mujemy młodzież czym jest patologia, 
czym jest demoralizacja, czym są czy-
ny karalne. Po to są te działania profi-

laktyczne i spotkania, żeby młodzieży 
uzmysłowić, jakie mogą ponieść kon-
sekwencje swoich czynów. I to nie jest 
tak, że są bezkarni – wyjaśnia podkomi-
sarz Anna Tyma.

– Bardzo często podczas prelekcji 
uświadamiamy młode osoby, że za takie 
czyny mogą być konsekwencje przed 
sądem rodzinnym. Sąd może dać upo-
mnienie, nakazać nadzór kuratora są-
dowego, a w dalszych etapach umieścić 
nieletniego w młodzieżowym ośrodku 
wychowawczym. W skrajnych przy-
padkach – przy poważniejszych prze-
stępstwach – może umieścić niepeł-
noletniego w zakładzie poprawczym. 
Ustawa mówi, że taka osoba może być 
umieszczona w zakładzie poprawczym 
do 21. roku życia, a w skrajnych wypad-
kach sąd rodzinny może wydłużyć ten 
okres do 24. roku życia – dodaje aspi-
rant Pagieła.

Zwracają uwagę też na to, że szko-
ła również ma uprawnienia, aby egze-
kwować prawo. – Pamiętajmy: zawsze 
dobro małoletniego jest na pierwszym 
miejscu. Skierowanie wniosku do sądu 
to ostateczność – wcześniej trzeba 
wykonać szereg czynności profilak-
tycznych i prewencyjnych. Czy to my, 
funkcjonariusze policji, czy nauczycie-
le w placówkach oświatowych – na nich 
też spada obowiązek egzekwowania 
prawa wobec nieletnich – dodają.

Challenge w sieci. Wyzwania coraz 
bardziej ekstremalne

Internetowe wyzwania polegają na 
wykonywaniu różnych zadań i publiko-
waniu tych nagrań. Bardzo często mają 
na celu zdobycie akceptacji i popular-
ności wśród rówieśników. – Niestety, 
wiążą się czasem z poważnym ryzykiem 
utraty zdrowia fizycznego i psychiczne-
go, albo prowadzą do problemów i kon-
sekwencji prawnych – wyjaśnia aspirant 
Pagieła. Na początku zadania są bła-
he i proste, mogą być bezpieczne, ale 
z biegiem czasu stają się coraz bardziej 
ekstremalne i wiele z nich kończy się 
to próbą samobójczą.

– Na szczęście na terenie Jaworz-
na nie mieliśmy odnotowanych takich 
zdarzeń, ale słyszymy, że w Polsce jest 
to już popularne zjawisko. Czasami ro-
dzic myśli, że dziecko jest w domu i gra 
na komputerze, a ono wykonuje zada-

nia niebezpieczne. Apelujemy o zdro-
wy rozsądek. Bywały też challenge typu 
ucieczki z domu: wyłączamy telefony, 
nie ma kontaktu 24 godziny, „spraw-
dzimy, kto się zainteresuje” – wyjaśnia 
podkomisarz. – Im więcej środków 
i służb jest zaangażowanych w poszu-
kiwania, tym ta osoba zdobywała wię-
cej punktów. To tragedia rodzinna, ale 
wiąże się też z konsekwencjami praw-
nymi – dodaje aspirant.

Gry online. Kiedy nie wiemy,  
z kim pisze dziecko

Wyjaśnia, że również wtedy, gdy 
dzieci grają w gry, a przecież wiele jest 
takich, gdzie łączą się z innymi osoba-
mi, nie tylko z Polski, ale ze świata, 
są narażone na treści, jakie przekazu-
ją inni użytkownicy. – Nie wiemy, kto 
tak naprawdę siedzi po drugiej stro-
nie. Pod daną nazwą gracza przecież 
może się podszyć każdy. Dziecko sie-
dzi w pokoju, gra, a my nie wiemy, je-
śli z nim nie rozmawiamy, co tam się 
dzieje – dodaje.

Wiele młodych osób wchodzi w wir-
tualny świat gier, gdy jeszcze nie 
są na to gotowe. Szybka akcja, sceny 
walk oddziałują na nich bardzo mocno. 
Wychodzą z pokoju przebodźcowani 
obrazami. To również wpływa nieko-
rzystnie na zdrowie psychiczne. Czasa-
mi mogą mieszać świat wirtualny z re-
alnym. Stają się agresywni.

– W świecie realnym mamy tylko 
jedno życie, a nie tak jak w grze, że za 
każdym razem można zacząć od nowa, 
zdrowym i pełnym sił – mówię. – Nie-
stety, nie wszyscy zdają sobie z tego 
sprawę, a życie mamy tylko jedno i na-
leży o nie dbać – odpowiadają oboje.

Młodzi się odurzają.  
Skala rośnie

Funkcjonariusze podkreślają, że ska-
la stosowania używek, środków odurza-
jących wśród młodzieży rośnie. Na cza-
sie są e-papierosy, bo młodzież wycho-
dzi z założenia, że jak coś ładnie pach-
nie, to nie szkodzi jak zwykły papieros. 
To jednak mylne stwierdzenie. Poza 
tym, takie wyroby są zabronione dla 
osób poniżej 18. roku życia.

– Ostatnio na czasie są też worecz-
ki nikotynowe czy snusy. Te drugie 
są zabronione w Polsce i w Unii Euro-

pejskiej, ponieważ zawartość nikotyny 
jest na bardzo wysokim poziomie – oko-
ło 50 mg w saszetce. Znajduje się tam 
również zmielony tytoń. Woreczki ni-
kotynowe są dozwolone dla osób doro-
słych. Jest tam mniejsza ilość nikotyny 
i nie ma zmielonego tytoniu – wyjaśnia 
podkomisarz Anna Tyma.

Jeden woreczek może zepsuć 
zdrowie

Młodzi ludzie często sięgają po wo-
reczki nikotynowe z powodu atrakcyj-
nego marketingu i łatwości ukrycia ich 
używania. Kolorowe, nowoczesne opa-
kowania oraz szeroka gama smaków 
sprawiają, że produkty te przypomi-
nają bardziej słodycze niż środki uza-
leżniające.

– To mylne myślenie, że jak coś ład-
nie wygląda i ładnie pachnie, to jest 
dozwolone dla dzieci. Często rodzice 
mogą nawet nie wiedzieć, że ich dzie-
ci posiadają takie snusy czy woreczki, 
bo są w kolorowych, metalowych opa-
kowaniach i wyglądem przypominają 
opakowania po cukierkach. Woreczek 
nikotynowy jest malutki, wsadza się go 
pod wargę na śluzówkę i wtedy wchła-
nianie jest szybkie. Młody organizm, 
który weźmie pierwszy raz taki wore-
czek, może przeżyć szok: podwyższo-
ne tętno, omdlenia. Naprawdę można 
sobie zepsuć zdrowie jednym worecz-
kiem – dodaje podkomisarz.

Dzieci często nie mówią, skąd mają 
zabronione substancje, gdzie je kupiły. 
Jednak, gdy policja otrzyma informację 
o tym, że w danym sklepie sprzedawa-
ne są takie produkty osobom poniżej 
18 roku życia, to sprawdzają to i we-
ryfikują.

Wygląd może zmylić,  
czyli co jest czym

– Często jakaś rzecz, która wyglą-
da jak bateria lub długopis, wcale nią 
nie jest. To samo z opakowaniami, któ-
re wyglądają jak metalowe pudełeczka 
z cukierkami, a kryją się w nich sub-
stancje niedozwolone – uczula pod-
komisarz Anna Tyma. – Podkreślę, 
że na rynku jest wiele przedmiotów 
przypominających zwykłe rzeczy: coś 
jak długopis, a to na przykład młynek. 
Albo bateria, która wygląda jak bate-
ria, a jest e-papierosem. Rodzice nie 
zdają sobie sprawy, że tak prozaiczne 
przedmioty mogą służyć do czegoś in-
nego – dodaje.

– Możemy zwrócić uwagę na sło-
dycze czy gumy do żucia, bo worecz-
ki nikotynowe, czy też snus, wyglą-
dają bardzo podobnie i kojarzą się 
z czymś dobrym. Rodzice powinni 
zwracać uwagę, co dziecko ma w kie-
szeni, w plecaku, czy nie ma dziwnych 
rzeczy – uzupełnia aspirant i zwraca 
uwagę na kontrolę, ale w granicach 
rozsądku.

Są też substancje narkotyczne, 
które przypominają kolorowe cukie-
reczki, małe kwadraciki z nadrukami, 
nasączone substancją zabronioną. – 
Można to pomylić z jakimś obrazecz-
kiem. Nie mówię, żeby sprawdzać 
dziecku wszystko, ale trzeba mieć 
świadomość, że to, co ładne i kolo-
rowe, nie oznacza, że jest bezpiecz-
ne. Osoby wprowadzające substancje 
niedozwolone mają wiele pomysłów, 
jak przechytrzyć organy ścigania i do-
trzeć do grupy docelowej, czyli mło-
dzieży, bo najłatwiej nią manipulo-
wać, a nie ma jeszcze świadomości 
zagrożeń fizycznych i psychicznych 
– mówi podkomisarz Anna Tyma.

Czerwone  
lampki ostrzegawcze

Dziecko może być nadpobudliwe 
albo przeciwnie: bardzo osłabione, nie 
ma na nic siły, nie chce się uczyć, nie 
chce chodzić do szkoły. To są sygnały 
dla rodziców, że coś jest nie tak.

– Ważna jest rozmowa i obserwacja. 
Nie kontrola na siłę, ale obserwowanie, 
jak dziecko się zachowuje, czy się uczy, 
jak spędza czas po szkole: czy tylko sie-
dzi przed komputerem, czy ma też ak-
tywność fizyczną – wyjaśnia aspirant 
Pagieła.

– Zapytajmy, jak im minął dzień. 
Czego nowego dowiedzieli się w szkole. 
Co słychać u ich kolegów i koleżanek. 
Jak wyglądają relacje z rówieśnikami. 
W prostej rozmowie możemy zauwa-
żyć zachowanie dziecka: czy się zmie-
niło, czy jest jak zawsze, czy wszystko 
w porządku, czy dobrze się wysławia, 
czy nie jest osłabione, czy nie ma obja-
wów spożycia alkoholu albo nikotyny. 
Negatywne zachowania mogą budzić 
obawy – konsekwencją jest dalsza ob-
serwacja i rozmowa – wymienia podko-
misarz Anna Tyma.

– Warto też sprawdzić domową ap-
teczkę, czy nie znikają leki – dodaje. 
Okazuje się, że często dzieci podkra-
dają leki lub inne substancje, bo prze-
czytały informacje na ich temat w in-
ternecie i próbują eksperymentować. 
Rodzice i opiekunowie powinni też 
zwrócić uwagę na puste opakowania 
w koszu na śmieci, a nawet tak proza-
iczną czynność, jak nagła chęć wynie-
sienia worka ze śmieciami, gdy dziecko 
wcześniej tego nie robiło. To też może 
być sygnałem, że próbuje coś ukryć 
przed rodzicami.

Sygnalizowanie problemów
Należy pamiętać też o relacji rodzic–

nauczyciel, bo czasem nauczyciel wię-
cej zobaczy niż rodzic w domu.

– Dziecko w szkole może zachowy-
wać się inaczej niż w domu. Nauczy-
ciele powinni zwracać uwagę i infor-
mować rodziców. Trzeba wysłuchać 
nauczyciela, sugestii i uwag, że coś 
może się dziać z uczniem. Często rodzi-
ce nie przyjmują do wiadomości, że ich 
syn czy córka mogą robić coś złego – 
wspomina podkomisarz. – Chcemy też 
zaapelować do rodziców, że jeżeli za-
obserwują takie przypadki, żeby sku-
pili się na rozmowach z dziećmi. Jeśli 
pojawia się coś niepokojącego, żeby 
zgłaszali to szkole, ewentualnie policji 
– jeśli będą zachowania, w których poli-
cja może pomóc – dodaje aspirant. Spo-
tkania profilaktyczne w szkołach mają 
uświadomić młodym ludziom konse-
kwencje prawne, psychiczne i zdro-
wotne ich zachowań.

Dziecko, które sięga po coś zaka-
zanego lub angażuje się w ryzykow-
ne zachowania w sieci, bardzo często 
nie robi tego z buntu, ale z niewiedzy, 
presji rówieśniczej albo potrzeby by-
cia zauważonym. Dlatego tak istotne 
jest, by rodzice, nauczyciele i opieku-
nowie byli uważni, reagowali na zmia-
ny w zachowaniu i nie bagatelizowa-
li sygnałów ostrzegawczych. Chociaż 
internet, gry czy kolorowe opakowa-
nia mogą wyglądać niewinnie, stawką 
zawsze jest to samo. Zdrowie, bezpie-
czeństwo i przyszłość dzieci. Tej nie 
da się cofnąć ani „zacząć od nowa”, 
jak w grze.

Patrycja Koprzak
Od autorki:
Polecam rodzicom i nauczycielom książ-
kę „Noski. Tak ćpają polskie dzieci”.

Aspirant Marek Pagieła oraz podkomisarz Anna Tyma, pracujący w zespole  
ds. profilaktyki społecznej, nieletnich i patologii KMP w Jaworznie, w rozmowie  
z nami podkreślają, że zagrożeń jest wiele: od hejtu i niebezpiecznych wyzwań  
w internecie, po używki, które coraz częściej trafiają do rąk nieletnich.

To nie są cukierki. Jak internet i używki wciągają dzieci

eprasa.pl d6262a59b7



Co Tydzień nr 3/1786
21 stycznia 2026 roku

Miasto Jaworzno6 Aktualności
   20 czerwca odbędzie się finał IV Dziecięcej Ligi Mistrzów

Już po raz 28. miesięcznik 
„Perspektywy” opubli-

kował ranking najlepszych 
szkół ponadpodstawowych 
w kraju. Jak wypadły licea 
i technika z Jaworzna na tle 
szkół z reszty kraju?

W ramach 28. edycji Ran-
kingu Liceów i Techników 
Perspektywy, organizatorzy 
przeanalizowali wyniki 1411 
liceów ogólnokształcących 
(spośród 2249 w kraju) i 1160 
techników (spośród 1755), 
które spełniły kryteria rankin-
gu, z czego wybrano 1000 naj-
lepszych liceów i 500 najlep-
szych techników w Polsce.

Jak podają autorzy, w sto-
sunku do lat poprzednich 
zmieniły się kryteria Rankin-

gu Techników 2026 – zwięk-
szono o wagę kryterium „eg-
zaminy zawodowe” kosztem 
wagi „wyniki matury z przed-
miotów dodatkowych”. No-
wością w Rankingu Lice-
ów i Techników Perspekty-
wy 2026 jest wprowadzenie 
miejsc ex aequo dla szkół, 
których wynik dzieli maksy-
malnie 0,5 punktu.

W rankingu krajowym 
na 2026 sklasyfikowano 4 ja-
worznickie szkoły – 3 licea i 1 
technikum.

Ranking liceów
Licea, które znalazły się 

w krajowym rankingu, to tak 
jak w ubiegłym roku I LO im. 
Tadeusza Kościuszki, II LO im. 

Czesława Miłosza oraz III LO 
im. Orła Białego.

Najlepiej z jaworznickich 
szkół ocenione zostało, po-
dobnie jak przed rokiem, II LO 
im. Czesława Miłosza. Szkoła 
zanotowała w tym roku spa-
dek w rankingu z 208. na 383. 
miejsce, które zajęła ex aequo 
z szeregiem innych szkół. 
W 2024 roku szkoła została 
sklasyfikowana na 169. pozy-
cji, a w 2023 roku – na 356.

Drugie na liście liceum 
z Jaworzna, I LO im. Tadeusza 
Kościuszki, również zaliczyło 
spadek – zajęło w skali kraju 
749. miejsce, ex aequo z in-
nymi szkołami, m.in. kolejną 
jaworznicką placówką, pod-
czas gdy w ubiegłym roku było 

428. W 2024 roku było to miej-
sce 423., a w 2024 roku szkoła 
zajęła 592. miejsce.

Ostatnie ze sklasyfiko-
wanych jaworznickich lice-
ów, III LO im. Orła Białego, 
w rankingu głównym zajęło 
749. miejsce, zaliczając awans 
z 820. pozycji w 2025 roku. 
W 2024 roku szkoła zajęła 
755. pozycję, a w 2023 – 970. 
W rankingu wojewódzkim 
wszystkie jaworznickie licea 
znalazły się w pierwszej 100 
– II LO im. Czesława Miło-
sza jest 33. (spadek z miejsca 
17.)., I LO im. Tadeusza Ko-
ściuszki – 77. (spadek z 40. 
miejsca), oraz III LO im. Orła 
Białego – również 77. (awans 
z 92. miejsca).

Organizatorzy oceniali li-
cea na podstawie trzech kry-
teriów: sukcesów w olim-
piadach, wyników matury 
z przedmiotów obowiązko-
wych oraz wyników matur 
z przedmiotów dodatkowych.

Ranking techników
W tegorocznej edycji krajo-

wego rankingu sklasyfikowa-
no, w ramach rankingu kra-
jowego, jedno technikum – 
Technikum im. Króla Jana III 
Sobieskiego działające w ra-
mach Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego.

Technikum nr 6 im. 
Jana III Sobieskiego zosta-
ło  sklasyfikowane w krajo-
wym rankingu na 447. pozy-

cji, ex aequo z innymi szko-
łami. W poprzednim roku 
szkoła zajęła 111. pozycję. 
W rankingu wojewódzkim 
znalazły się 4 technika – naj-
wyżej, bo na 53. pozycji, było 
Technikum nr 6 im. Jana III 
Sobieskiego, na 76. miejscu 
uplanowało się Technikum 
Energetyczne, 123. było Tech-
nikum nr 4, a 134. – Techni-
ku nr 5.

Organizatorzy oceniali 
technika na podstawie czte-
rech kryteriów: sukcesów 
w olimpiadach, wyników 
matury z przedmiotów obo-
wiązkowych, wyników matur 
z przedmiotów dodatkowych 
oraz wyników egzaminów za-
wodowych.               AZ

Ranking Perspektywy 2026 – jak wypadły jaworznickie licea i technika na tle kraju?

Zacięta walka od pierw-
szego gwizdka, szybkie 

akcje i ogromne emocje – 
tak wygląda kolejny turniej 
Dziecięcej Ligi Mistrzów. 
Młodzi zawodnicy zosta-
wiają na boisku całe serce, 
walcząc o każdą piłkę, a ich 
zaangażowanie nagradzają 
nie tylko brawa z trybun, 
ale także miłe niespodzianki 
przygotowane przez spon-
sorów rozgrywek.

Dziecięca Liga Mistrzów 
w Piłce Nożnej trwa i dostar-
cza kolejnych sportowych 
emocji. W niedzielę, 18 stycz-
nia 2026 roku, odbył się ko-
lejny turniej, który gromadzi 
młodych piłkarzy i piłkarki 
w Hali MCKiS przy ul. Grun-
waldzkiej 80. Na boisku nie 
brakuje zaangażowania, ra-
dości z gry i zdrowej rywali-
zacji – dokładnie tego, co jest 
ideą ligi.

W IV edycji Dziecięcej Ligi 
Mistrzów rywalizują młodzie-
żowe drużyny z Jaworzna 
i okolic:
• Victoria 1918 Jaworzno
• LKS Ciężkowianka Jaworzno
• Akademia 2012 Jaworzno
• Górnik Jaworzno 1954
• Akademia Piłkarska Młoda 

Szczaksa

• Zgoda Byczyna
• Szczakowianka Jaworzno

Harmonogram kolejnych 
turniejów

Organizatorzy przedsta-
wiają już pełny plan rozgry-
wek aż do wielkiego fina-
łu, który zapowiada się jako 
prawdziwe piłkarskie święto:
• IV turniej – 15 lutego 2026 

roku (niedziela) – Hala MC-
KiS, ul. Grunwaldzka 80

• V turniej – 8 marca 2026 roku 
(niedziela) – Hala MCKiS, ul. 
Grunwaldzka 80

• VI turniej – 22 marca 2026 
roku (niedziela) – Hala MC-
KiS, ul. Grunwaldzka 80/bo-
isko piłkarskie

• VII turniej – 18 kwietnia 2026 
roku (sobota) – boisko pił-
karskie

• VIII turniej – 9 maja 2026 
roku (sobota) – boisko pił-
karskie

• IX turniej – 30 maja 2026 
roku (sobota) – boisko pił-
karskie

• X turniej – wielki finał – 20 
czerwca 2026 roku (sobota) 
– Stadion Miejski, ul. Krakow-
ska 8 – Festiwal Piłkarski i ce-
remoniał zakończenia turnieju

Już teraz zapowiadany 
wielki finał na wiosnę i po-

czątek lata budzi ogromne 
zainteresowanie. Dziecięca 
Liga Mistrzów nie tylko roz-
wija piłkarskie umiejętności 
najmłodszych, ale też inte-
gruje środowisko sportowe, 
ucząc współpracy, szacunku 
i pasji do futbolu.

Po sportowych emocjach 
na dzieci czekają dodatkowe 
powody do uśmiechu. Partne-
rzy Dziecięcej Ligi Mistrzów 
przygotowują dla piłkarzy 
i piłkarek upominki, podkre-
ślając, że w tych rozgrywkach 
liczy się przede wszystkim pa-
sja, radość z gry i fair play.
Niespodzianki fundują:
• Art-Com – Internet · Telewizja 

· Telefon – reprezentowany 
przez Sebastiana Pycię,

• Łętowski Consulting Szkole-
nia · Doradztwo · Rozwój – 
Mateusza Łętowskiego

• Choose Yourself – Studio Tre-
ningu Personalnego Przemy-
sława Starzyckiego i Łukasza 
Cygana.

Dzięki ich wsparciu każdy 
uczestnik może poczuć się 
prawdziwym bohaterem ligi.

Honorowy patronat nad 
wydarzeniem objął prezydent 
Paweł Silbert. Inicjatorem ligi 
jest zastępca prezydenta Łu-
kasz Kolarczyk.                      (iw)

IV edycja Dziecięcej Ligi 
Mistrzów w Piłce Nożnej Po zwycięstwie nad Hisz-

panią 3:1, reprezentacja 
Polski w ampfutbolu wygrała 
wysoko drugi mecz na Inter-
national Challenge Cup w To-
kio. Indonezję pokonali różni-
cą siedmiu bramek, kończąc 
spotkanie z wynikiem 9:2. 
Ostatni mecz zagrali z gospo-
darzami, Japończykami, po-
konując ich bez straty bramki 
3:0 i wygrywając cały turniej 
towarzyski.

Pierwszymi rywalami Po-
laków w Tokio byli Hiszpanie, 
z którymi Polacy mierzyli się już 
10-krotnie, wygrywając 6 spo-
tkań. W ostatnim starciu, pod-
czas Ligi Narodów 2023, po-
konali ich pewnie 4:0. Hiszpa-
nie to aktualni wicemistrzowie 
Europy.

Nerwowy początek z Hiszpanią
– Nie najlepiej zaczął się dla 

nas ten mecz. Graliśmy bar-
dzo nerwowo, zabrakło komu-
nikacji. Wydaje mi się, że zbyt 
szybko i za wszelką cenę chcie-
liśmy zdobyć bramkę, co zabu-
rzyło plan przygotowany przez 
sztab szkoleniowy – mówi ka-
pitan drużyny, Łukasz Miśkie-
wicz w informacji zamieszczo-
nej na stronie kadry narodowej 
AMP Futbol Polska.

– W drugiej połowie gra Po-
laków uległa poprawie, a szyb-
ko strzelony gol Kamila Grygie-
la dodał wiatru w żagle nasze-
mu zespołowi. Chwilę później 
„Biało-Czerwoni” już prowadzili 
– również za sprawą najskutecz-
niejszego zawodnika PZU Amp 
Futbol Ekstraklasy z ubiegłego 
sezonu. Wynik przypieczętował 
zawodnik Rekordu Kuloodpor-
nych Bielsko-Biała, Dawid Dob-
kowski i Polacy z dużą kontrolą 
zakończyli to spotkanie – czyta-
my na stronie reprezentacji.

Jeszcze nigdy z nimi nie grali 
i od razu wysokie zwycięstwo

Po raz pierwszy w historii 
zawodnicy zmierzyli się z re-

Tokio zdobyte. Igor Woźniak najlepszym 
bramkarzem, Polska z pucharem

prezentacją Indonezji, czyli 5. 
drużyną zeszłorocznych mi-
strzostw Azji.

– Pierwsze trafienie w pol-
skich barwach zanotował 
również Łukasz Mazurowski, 
a w kolejnych minutach spo-
tkania w kadrze zadebiutowa-
li Olaf Tokarski oraz Bartłomiej 
Kata. Zawodnik Wisły Kraków 
zapamięta mecz z Indonezją nie 
tylko przez pryzmat debiutu, ale 
również trafienia z rzutu karne-
go – czytamy w pomeczowym 
komunikacie.

Z Japonią spotkali się 
już na boisku pięciokrotnie. 
W ostatnim spotkaniu, rozegra-
nym w czerwcu 2025 w War-
szawie, zremisowali 1:1. Po nie-
dzielnym zwycięstwie, 18 stycz-
nia, gdy skończyli mecz z wyni-
kiem 3:0, okazali się najlepszą 
drużyną turnieju.

„Przyjechali ludzie z miasta, 
zobaczyli, co się dzieje. Dziś Ja-
ponia nie istnieje, a Polska szale-
je” – tak ze zwycięstwa w pierw-
szym tegorocznym turnieju cie-
szyli się „Biało-Czerwoni”.

Na koniec zmagań wyróż-
niono najlepszych zawodni-
ków turnieju. Wśród nich zna-
lazło się trzech reprezentantów 
Polski. Kamil Grygiel, Krystian 
Kapłon oraz Igor Woźniak, Ja-

worznianin, który okazał się 
najlepszym bramkarzem.

Przygotowania do mundialu
Turniej w Japonii to pierw-

szy tegoroczny etap przygoto-
wać do najważniejszych zma-
gań zawodników kadry na-
rodowej AMP Futbol Polska, 
czyli mundialu, który rozegrają 
w Kostaryce.

– Zmiana strefy czasowej jest 
ważnym atutem turnieju w To-
kio. Będzie pomocna w przygo-
towaniach, bo zobaczymy, jak 
będziemy odczuwali tę różnicę. 
Dowiemy się, jak przystosować 
organizmy do wyzwań aklima-
tyzacyjnych. Z takiego wyjaz-
du będzie można wyciągnąć 
mnóstwo wniosków pod kątem 
adaptacji. Minusy? Zawodni-
cy różnie znoszą zmiany stref 
czasowych, jeden przystosu-
je się szybciej, a drugi wolniej. 
Na boisku niektórzy mogą wy-
glądać gorzej, ale to też da nam 
informacje o tym, jak trenować 
przed wyjazdem na innych kon-
tynent, jak dostosować obciąże-
nia. Jest więc to dla nas super 
wyjazd pod wieloma względami 
– to słowa selekcjonera Mariu-
sza Miecznikowskiego, zamiesz-
czone w artykule na stronie re-
prezentacji.      Patrycja Koprzak
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Z szafy prokuratora PRZYRODA WOKÓŁ NAS
Piotr Grzegorzek 

Dla koneserów
kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 24 stycznia

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Pierwszy drzewiasty jawor

Drugi drzewiasty jawor

Krzewiasty jawor

Poćwiartowana piłą
Narzeczony zamordo-

wanej Martyny i jego 
przyjaciel zostali 

aresztowani pod zarzutem 
zabójstwa 17-latki. Niewyklu-
czone, że dziewczyna żyła, 
gdy oprawcy zaczęli ją ćwiar-
tować ręczną piłą do drewna.

Posiedzenie w sprawie tym-
czasowego aresztu trwało kil-
ka godzin. Dopiero wieczorem 
około godziny 18 sąd zdecydo-
wał o tymczasowym areszcie 
Roberta L. i Marka S., zarzuca-
jąc im bestialskie zamordowanie 
17-letniej podopiecznej ośrod-
ka dla dzieci niesłyszących. Jak 
ustalono, trójka młodych ludzi 
bardzo dobrze się znała, Ro-
bert L. i Martyna B., byli parą 
i razem uczyli się w ośrodku 
szkolno-wychowawczym dla 
dzieci niesłyszących. Marek S. 
jest byłym wychowankiem tej 
placówki i mieszka kilkanaście 
metrów od niej.

Sędziowie przyjęli, że praw-
dopodobną przyczyną śmierci 
było uderzenie głową Martyny 
B. o ścianę. Jednak muszą to po-
twierdzić specjalistyczne bada-
nia. Idąc tym tropem, wysnuto 
wniosek, że doszło do awantury 
między Markiem S. i Robertem 
L. z udziałem Martyny. Narze-
czeni zaczęli się kłócić. Powo-
dem mogła być zazdrość Rober-
ta o Martynę. Doszło do szarpa-
niny, dziewczyna straciła w jej 
trakcie przytomność

Oficjalnie wiadomo, że feral-
nego dnia Martyna odwiedziła 
Marka S., głuchoniemego ko-
legę z ośrodka. Policja zakłada, 
że chłopak z góry zaplanował 
zbrodnię. Wstrząsające jest to, 
że swój zamiar zrealizował nie-
mal według scenariusza filmu, 
który u niego znaleziono. Chło-
pak miał mnóstwo kaset z filma-
mi pełnymi drastycznych scen 

zabójstw. Marek S. jednak się 
broni. Przyznał się, ale do tego, 
że... pomagał przy ćwiartowa-
niu zwłok. Twierdzi, że w jego 
mieszkaniu pojawiła się Marty-
na wspólnie ze swoim chłopa-
kiem Robertem. Między parą 
doszło do kłótni. Dziewczyna 
chciała wybiec z mieszkania, 
ale drzwi były zamknięte. Ro-
bert napadł na nią, uderzał jej 
głową o ścianę, dusił i podtapiał 
w wannie z wodą. Gdy Martyna 
nie dawała znaków życia, obaj 
mieli ją poćwiartować piłą.

Robert L. konsekwentnie nie 
przyznaje się do winy, zaprze-
cza, aby brał udział w zbrodni. 
Policjanci, którzy wykonywali 
z nim czynności śledcze twier-
dzą, że nie widać po nim żad-
nego żalu po narzeczonej. – Jest 
zimny, opanowany – charakte-
ryzują 19-latka. 28-letni Marek 
S., w którego mieszkaniu do-
konano zbrodni, konsekwent-
nie twierdzi, że chłopak Marty-
ny brał w niej udział. Jego z ko-
lei obciążają zeznania jedne-
go ze świadków, który stwier-
dził, że Marek S. pokazywał mu 
wcześniej jedną z kaset z filmem 
mówiąc, że gdyby miał kogoś 
zabić, to tylko w ten sposób – 
wyjaśniał policjant z dochodze-
niówki. – I właśnie na niej mia-
ła być drastyczna scena zbrodni 
z ćwiartowaniem ofiary.

– Trudno jednoznacznie 
rozstrzygnąć, czy wzorowa-
no się na okrutnych scenach 
z filmu – ale i taką wersję roz-
patrywano mówił prokurator. 
Powiedział także, że prawdo-
podobnie głową o ścianę miał 
uderzyć dziewczynę jej chło-
pak – Robert L. A później... Po-
nieważ na ciele dziewczyny nie 
widać obrażeń, brana była pod 
uwagę możliwość, że przestęp-
cy sądząc, iż Martyna nie żyje, 

zaczęli ją ćwiartować jeszcze 
za życia, chociaż w stanie utra-
ty przytomności. Zaczęli od gło-
wy – tak utrzymywał Marek S. 
Potem niewielką ręczną piłką 
do drewna odcinali nogi i ręce. 
– Zwłoki Martyny B. zostały 
poćwiartowane w mieszkaniu 
Marka S. (28 lat) i były systema-
tycznie wynoszone na śmietniki 
– wyjaśnił prokurator. Wydarze-
nia te miały miejsce w popołu-
dnie i noc. Szczątki wynoszono 
kilkoma partiami.

– Korpus ciała dźwigały 
dwie osoby – precyzował pro-
kurator, mówiąc o kulisach 
ustaleń. – Pozostałe części cia-
ła raz jeden z podejrzanych, raz 
drugi. Marek S. pokazał gdzie 
ukryli zwłoki Martyny. Policja 
rozpoczęła więc serię maka-
brycznych znalezisk na wysy-
pisku śmieci. Dzień po dniu od-
najdywano szczątki kobiecego 
ciała – najpierw korpus, a wie-
czorem odcięte ręce i głowę.

Historia, chociaż brzmi nie-
prawdopodobnie, jest jak naj-
bardziej autentyczna. Dlatego 
nauczyciele z ośrodka dla nie-
słyszących byli wstrząśnięci. – 
Brak słów, by opisać, co czuje-
my. Zwaliło nas to z nóg – mó-
wił dyrektor ośrodka. – Marek 
to niemalże nasze dziecko. Nie 
ma rodziców. Był u nas, odkąd 
skończył cztery lata. Nigdy nie 
przejawiał agresji. A Robert? 
Inteligentny chłopak, choć cza-
sem stwarzał problemy wycho-
wawcze.

Czy Robert, chłopak Mar-
tyny, brał udział w makabrycz-
nej zbrodni? Był przesłuchiwa-
ny. Nie postawiono mu jednak 
zarzutu. Natomiast prokuratu-
ra postawiła zarzut zabójstwa 
28-letniemu Markowi S. Sąd 
zadecydował o aresztowaniu 
go na trzy miesiące.        Pitawal

Przypomnę, że 3 stycznia 
przeszedłem się po Ko-
rzeńcu, na którym udo-

kumentowałem skutki wycinki. 
Potem mając sporo czasu uda-
łem się do zarośli znajdujących 
się około 300 metrów na za-
chód od skrzyżowania drogi 
79 z ulicą Cezarówka Dolna. 
W tej okolicy główna droga 
wcina się w stok wzniesienia. 
Do tej pory nader często pe-
netrowałem tutejsze zarośla,  
ignorując skraj skarpy. Tym ra-
zem przeszedłem się skrajem 
skarpy stosując się do mojej 
ulubionej zasady – nie ma dro-

Jawory z Cezarówki Dolnej

gi, nie ma problemu. Chaszcze,  
przez które się przedzierałem, 
tworzą w zmiennych propor-
cjach śliwy tarniny, derenie 
świdwy oraz głogi.

Po prostu jawor
W związku ze śmiercią ja-

wora z jaworznickiego rynku, 
w komentarzach pojawiło się 
pytanie, czy Jaworzno to dobre 
miejsce dla drzew tego gatunku. 
Moje dotychczasowe obserwa-
cje wskazują na to, że jak najbar-
dziej pomijając oczywiście płytę 
rynku. Wszak już blisko bibliote-
ki oraz muzeum te drzewa mają 
się bardzo dobrze. To samo dzie-
je się w okolicy skrzyżowania 
ulic Grunwaldzkiej i Jana Ma-
tejki. Inne drzewo tego gatunku 
zamieszkało na pokojach opusz-
czonej chaty przy skrzyżowaniu 
ulic świętej Barbary i Obrońców 
Poczty Gdańskiej. Takich dosko-
nałych miejsc jest sporo. Jedno 
z nich odkryłem dopiero co. 
Są tam dwa wysokie krzewy oraz 
dwa okazałe drzewa. Jawor nosi 
łacińską nazwę Acer pseudopla-
tanus. Bierze się to z tego, że im 
starszy, to tym bardziej na podo-
bieństwo platanu zrzuca płaty 
kory. Inną ważną cechą są dło-
niaste pięcioklapowe liście o za-
okrąglonych klapach.

Jaworowe krzewy
Po wycięciu drzewa zazwy-

czaj pozostaje pniak. Ten po-
zostawiony samemu sobie nie-
rzadko nie przyjmuje do wia-
domości, że coś mu ubyło i wy-
puszcza pędy, z których jest 

w stanie się odrodzić do bar-
dzo wysokiego krzewu. Pierw-
sze z odrodzonych tym sposo-
bem drzew ma pięć grubych pni 
o srebrzystej korze. Są one mło-
de i dlatego nie ma jeszcze zja-
wiska łuszczenia się starej kory. 
O tym, że mamy do czynienia 
z tym gatunkiem świadczy za-
legająca pod nim masa opad-
łych liści. Na wielu z nich znaj-
dują się plamy grzyba, czernia-
ka klonu – Rhytisma acerinum. 
Po przejściu kolejnych kilkudzie-
sięciu metrów natrafiłem na dru-
gi okazały krzewiasty okaz tego 
gatunku. Ma on cztery okazałe 
pnie wyrastające tak jakby z jed-
nego punktu i kilka cieńszych. 
Jeden z pni już ma łuszczącą się 
korę. Pnie naszego bohatera po-
siadają liczne osobliwie gojące 
się rany po opadłych gałęziach 
i gałązkach. Centralną pust-
kę z martwego drewna otacza-
ją koncentryczne kręgi starszej 
kory. Na jednym z pni pojawiła 
się kępka mchu, który oznaczy-

łem jako krótkosz szorstki – Bra-
chytnecium rutabulum.

Duże drzewa
Na typowe okazałe drzewa 

tego gatunku natrafiłem, kiedy 
opuściłem gęstwinę krzewów 
i trafiłem na miejsce, gdzie te-
raz jest jakiś parking i plac bu-
dowy. Pierwotnie w tej okoli-
cy natrafiłem na warpie, czyli 
resztki szybików po eksploata-
cji kruszców. Pierwsze z drzew 
znajduje się na granicy zarośli 
oraz placu. Drzewo ma charak-
terystycznie łuszczącą się korę 

i regularnie rozgałęzioną koro-
nę. Drugie jeszcze bardziej oka-
załe i jeszcze bardziej regularnie 
ukształtowane drzewo znajduje 
się przy wjeździe na utworzo-
ny tutaj parking. Tak na pierw-
szy rzut oka obydwa drzewa, 
chociaż okazałe nie mają wy-
miarów pozwalających zaliczyć 
je do grona pomników przyrody 
ożywionej. Aby tak się stało mu-
siały by mieć 250 cm obwodu 
na wysokości 130 cm od ziemi. 
Aczkolwiek w drugim przypad-
ku kto wie. Będę musiał zmie-
rzyć. Nasi bohaterowie są w do-
brej kondycji, chociaż w obrębie 
koron znajdują się martwe ko-
nary. Obecnie największym za-
grożeniem dla wszystkich tutej-
szych drzew jest fakt, że znajdu-
ją się w obrębie pasa drogowego 
drogi krajowej, którym jest odci-
nek ulicy Krakowskiej.

PS Druga tegoroczna wy-
cieczka odbędzie się w sobotę 
24 stycznia 2026
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Dane pokazują, że problem 
jazdy bez biletu autobu-
sami PKM w Jaworznie nie 
rozkłada się równomiernie 
– na części linii kontrole 
kończą się setkami kar, 
na innych niemal wcale. 
Jeśli zapomnisz biletu albo 
legitymacji, ryzykujesz 
wysoką karą.

Najwięcej osób „jeżdżących 
na gapę” widać na liniach ob-
sługujących trasy pomiędzy 
miastami Jaworzno – Katowi-
ce, Jaworzno – Sosnowiec, Ja-
worzno – Sosnowiec – Mysło-
wice – Katowice. W tym gro-
nie znalazły się też linie auto-
busowe, które kursują na dłu-
gich trasach w Jaworznie, czyli 
Krakowska Pętla – Osiedle Sta-
łe, Cezarówka – Osiedle Stałe, 
Szczakowa – Centrum – Szcza-
kowa, Jeleń Łęg – Sobieski Pę-
tla – Centrum – Szczakowa oraz 
Chrzanów – Centrum – Łubo-
wiec Pętla.

Kilka tysięcy kontroli 
w miesiącu

Od maja 2024 roku do wrze-
śnia 2025 roku w autobusach 
PKM na linii 311 (Szczakowa 
– Darwina), 328 (Szczakowa- 
Elektrownia) oraz 374 (Osie-
dle Gigant – Centrum – Jeleń 
Łęg Pętla) wystawiono tylko 
po kilka „mandatów” [według 
regulaminu to opłata dodat-
kowa – przyp. red.]. Najwię-
cej „gapowiczów” było w tym 
okresie w autobusach linii E 
(2232), oraz S (1066), J (957), 
303 (827), linii 350 (801), linii 
307 (724), linii 322 (569) oraz 
linii 319 (477).

Od maja 2024 roku firma 
CPW Spółka z o.o. z Poznania 
prowadzi kontrole dokumen-
tów uprawniających do prze-
jazdu autobusami spółki PKM 
w Jaworznie. Z informacji 
uzyskanej od PKM-u wynika, 
że jest to firma „wyspecjali-
zowana, realizująca podobne 
usługi dla wielu innych miast 
w Polsce. Wcześniej działania 
realizowane były przez etato-
wych pracowników PKM Spół-
ka z o.o.” – czytamy w odpo-
wiedzi na zadane pytania.

– Umowa precyzuje, że 
PKM zleca wykonanie 4000 
kontroli w każdym miesiącu. 
Firma uprawniona jest jednak 
do wykonywania na swój ra-
chunek dodatkowych kontro-
li, które nie muszą podlegać 
ewidencji. Od maja 2024 roku 
do września 2025 roku firma 
CPW nie zrealizowała limitu 
4000 kontroli w dwa miesią-
ce. We wrześniu 2024 r. od-
było się 3167 kontroli, a w lu-
tym 2025 r. było to 3978 kon-
troli – odpowiada na pytania 
Adrian Słupski ze spółki PKM 
Jaworzno.

Cztery tysiące 
skontrolowanych pasażerów 

czy autobusów?
Zadaliśmy także dodatkowe 

pytania o to, czy jedna kontro-
la odpowiada jednemu spraw-
dzonemu pasażerowi. Otrzy-
maliśmy odpowiedź, że „PKM 
płaci co miesiąc za realizację 
maksymalnie 4000 kontroli. 
Jedna kontrola nie równa się 
1 pasażerowi, lecz jest to po-
niekąd jedno wejście kontro-
lera do autobusu i sprawdze-
nie dokumentów przewozo-
wych wszystkich podróżnych 
– rozwiewa nasze wątpliwości 
Adrian Słupski. – Aby nie do-
chodziło do nadużyć, musie-
liśmy ustalić górną granicę. 
Firma CPW motywowana jest 
jednak wpływami z opłat do-
datkowych, dlatego wykonuje 
na swój rachunek, w ramach 
swojego ryzyka biznesowe-
go zwykle więcej niż 4 tysiące 
kontroli miesięcznie – dodaje. 

Kara od 100 do 450 złotych
Kontrolerzy wystawiają 

„mandaty” za brak biletu lub 
brak dokumentu potwierdza-
jącego uprawnienia do biletu 
ulgowego (gapowicz zapłaci 
100 zł, jeśli opłata dodatkowa 
zostanie opłacona na miejscu; 
240 zł plus przewoźne jeśli zo-
stanie wystawione wezwanie 
do zapłaty, ale jeśli płatność 
zostanie wykonana w ciągu 7 
dni, to kwota ta zostaje zmniej-
szona do 150 zł plus przewoź-
ne), a także za „spowodowanie 
przez podróżnego zatrzymania 
lub zmiany trasy środka trans-
portu bez uzasadnionej przy-
czyny – 450 zł”. Należy też pa-
miętać, że można się odwołać 
od wręczonej opłaty w ciągu 
14 dni i jeśli udokumentuje-
my, że mamy bilet, ale akurat 
tego dnia na przykład go zapo-
mnieliśmy, albo nie mieliśmy 
legitymacji, to wówczas może 
być anulowany i do zapłaty bę-
dzie tylko opłata manipulacyjna 
w wysokości 10 zł.

Co trafia do kasy PKM-u?
– W ramach zawartej umo-

wy wszystkie przychody 
ze zwindykowanych opłat do-
datkowych trafiają bezpośred-
nio do firmy kontrolerskiej. Nie 
dysponujemy szczegółowy-

mi danymi, jak kształtują się 
rezultaty skomplikowanego 
procesu windykacji należno-
ści. Działalność ta prowadzo-
na jest w ramach ryzyka biz-
nesowego CPW Sp. z o.o. Na-
sze przedsiębiorstwo otrzymu-
je przychody za sprzedaż wie-
rzytelności, opłaty za przewóz 
(opłaty za bilet) i opłaty mani-
pulacyjne za anulowanie opłat 
dodatkowych; podróżni mogą 
dostarczyć np. imienny bilet 
okresowy, którego nie mieli 
w trakcie kontroli. Zyskujemy 
także oczywisty ekwiwalent 
w postaci uszczelnienia syste-
mu wnoszenia opłat za przejaz-
dy – wyjaśnia Adrian Słupski.

Poprosiliśmy spółkę o prze-
kazanie informacji, jakie kwo-
ty za sprzedaży wierzytelno-
ści wpłynęły do nich w 2024 
roku oraz w 2025 roku do koń-
ca września. W 2024 roku, 
od maja do grudnia, tytu-
łem sprzedaży wierzytelności 
w związku z nałożonymi opła-
tami dodatkowymi wpłynęło 
w sumie 5382 złote. W 2025 
roku, od stycznia do września, 
było to około 8146 złotych.

Kto kontroluje pasażerów? 
Z informacji otrzymanych 
ze spółki dowiadujemy się tak-
że, że na dzień 19 listopada „9 
kontrolerów współpracuje z fir-
mą CPW Sp. z o.o., a uprawnie-
nia do kontroli biletów ma tak-
że 4 etatowych pracowników 
działu organizacji i kontroli 
przewozów PKM, a także wszy-
scy kierowcy, którzy mogą od-
mówić przewozu osobie odma-
wiającej okazania właściwego 
dokumentu”.

Większość nie płaci 
na miejscu

Od maja  2024 roku 
do września 2025 roku, w za-
leżności od miesiąca i liczby 
wystawionych kar za brak bile-
tu lub dokumentu uprawniają-
cego do ulgi, od około 6 proc. 
do około 19,8 proc. „gapowi-
czów”opłacało na miejscu na-
leżną kwotę. Przypominamy, 
że wówczas stawka to 100 zło-
tych. W maju 2024 roku wysta-
wiono 124 opłaty w wysokości 
100 złotych oraz 546 na kwotę 
240 złotych i 3 na kwotę 450 
złotych. W listopadzie 2024 
roku na miejscu opłatę uiści-

zujące kwoty, na które wysta-
wiany były opłaty dodatkowe. 
Jak wspomnieliśmy wcześniej 
w artykule, pasażer ma prawo 
odwołać się od nałożonej kary, 
o ile posiadał bilet okresowy 
lub dokument uprawniający 
do ulgi w danym dniu, ale go 
zapomniał. Również, jeśli ktoś 
w ciągu 7 dni opłaci wezwa-
nie, to kwota z 240 zmniejsza 
się do 150 złotych.

Choć tylko niewielka część 
pasażerów płaci karę na miej-
scu, skala wystawianych we-
zwań do zapłaty pokazuje, 
że jazda bez biletu w Jaworz-
nie nie jest marginesem, lecz 
stałym elementem codzien-
nych podróży. Dla wielu miesz-
kańców to ryzyko, które może 
się skończyć nie tylko „manda-
tem”, ale też długiem i postę-
powaniem windykacyjnym.

Roczny bilet najbardziej 
opłacalny

Za jednorazowy przejazd au-
tobusem jaworznickiego PKM 
na terenie jednego miasta/
gminy zapłacimy 4 złote za bi-
let normalny i 2 złote za ulgo-
we. Bilet na linię przejeżdża-
jącą przez dwa sąsiednie mia-
sta (gminy) to 4,60 zł oraz 2,30 
ulgowy, a gdy jedziemy przez 
trzy lub więcej, to zapłacimy 5 
złotych lub 2,50 zł za bilet ulgo-
wy. Teren miast Mysłowice i So-
snowiec traktować należy jako 
teren jednego miasta (gminy).

Spółka ma także w swej 
ofercie bilet dzienny – do godz. 
24 danego dnia, w którym zo-
stał kupiony i w cenie 7 złotych 

za bilet normalny oraz 3,50 zł 
za bilet ulgowy, można jeździć 
wszystkimi liniami na terenie 
całej sieci PKM.

W ofercie są także okresowe 
bilety imienne. Bilet tygodnio-
wy (38 zł normalny i 19 zł ulgo-
wy), bilet 30-dniowy (100 zł bi-
let normalny i 50 zł bilet ulgo-
wy), a także bilet na kwartał. 
Za 90 dni biletu normalnego 
zapłacimy 200 złotych, a 100 
złotych, jeśli mamy prawo 
do ulgi. Mieszkańcom Jaworz-
na, którzy często korzystają 
z autobusów PKM, najbardziej 
opłaca się kupno biletu roczne-
go. Jest on dostępny dla posia-
daczy zielonej karty J-tka, czyli 
Jaworznickiej Karty Mieszkań-
ca. Cena rocznego biletu nor-
malnego to 300 złotych, a ulgo-
wego to 150 złotych. Wszystkie 
te bilety upoważniają do prze-
jazdu wszystkimi liniami na te-
renie całej sieci PKM.

Jeszcze tylko do 19 kwietnia 
2026 roku można wykorzystać 
środki zgromadzone w „elek-
tronicznych portmonetkach” 
w ramach Jaworznickiej Karty 
Miejskiej [to ta wcześniejsza 
karta z logo PKM-u – przyp. 
red.].

Zestawienie wysokości kar 
z cenami biletów pokazuje 
wyraźnie, że jazda bez biletu 
to krótkowzroczna oszczęd-
ność. W Jaworznie roczny bi-
let kosztuje mniej niż dwie peł-
ne opłaty dodatkowe, a mimo 
to wielu pasażerów nadal ryzy-
kuje znacznie więcej, niż mo-
gliby stracić, kupując bilet.

Patrycja Koprzak

Aktualności
    300 zł kosztuje roczny bilet na przejazd autobusami PKM-u

Jaworznianie wciąż ryzykują „jazdą na gapę”

W Urzędzie Miejskim w Ja-
worznie odbędzie się spo-

tkanie informacyjne poświęcone 
pracom nad planem ogólnym 
miasta. Zaplanowano je na po-
niedziałek, 26 stycznia 2026 
roku, na godzinę 15:00. Miesz-
kańcy będą mogli wziąć udział 
w spotkaniu w sali obrad przy ul. 
Grunwaldzkiej 33.

Spotkanie jest związane z decy-
zją rady miejskiej, która 18 grudnia 
2025 roku podjęła uchwałę o roz-
poczęciu procedury sporządzania 
planu ogólnego Jaworzna. Doku-
ment ten obejmie obszar całego 
miasta i będzie miał rangę aktu 
prawa miejscowego. Jego zapisy 
staną się podstawą dla przyszłych 
miejscowych planów zagospoda-
rowania przestrzennego, a także 
dla decyzji administracyjnych do-
tyczących m.in. warunków zabu-
dowy czy lokalizacji inwestycji celu 
publicznego.

Podczas styczniowego spotka-
nia przedstawiciele miasta przybli-
żą przebieg całej procedury plani-
stycznej, omówią kolejne etapy 
prac oraz wyjaśnią, w jaki sposób 
i na jakich zasadach będzie można 

Spotkanie informacyjne w sprawie planu 
ogólnego Jaworzna jeszcze w styczniu

składać wnioski do planu ogólne-
go. To okazja, by zapoznać się z za-
kresem dokumentu i dowiedzieć 
się, jak mieszkańcy mogą włączyć 
się w proces jego tworzenia.

Oficjalne ogłoszenie o rozpo-
częciu naboru wniosków ma się 
wkrótce pojawić w Biuletynie In-
formacji Publicznej oraz na miej-
skich tablicach ogłoszeń. Zgod-
nie z zapowiedzią, wnioski będzie 
można składać od 26 stycznia 
do 13 marca 2026 roku.

Co to jest plan ogólny?
Plan ogólny gminy ma być do-

kumentem sporządzanym według 
jednolitych zasad w całym kra-
ju. Ma podzielić miasto na stre-
fy, na podstawie obowiązujących 

planów miejscowych oraz aktual-
ny sposobów zagospodarowania 
terenów.

Zmienia się m.in. sposób wy-
znaczania nowych terenów miesz-
kaniowych, które będą uzależnione 
od danych demograficznych oraz 
od tego, jakie rezerwy terenów pod 
zabudowę mieszkaniową są już 
zapisane w istniejących planach. 
W Jaworznie większość powierzch-
ni miasta jest objęta miejscowymi 
planami zagospodarowania, które 
przewidują tereny pod nowe inwe-
stycje mieszkaniowe. Wprowadze-
nie planu ogólnego nie spowoduje 
utraty ważności obecnych planów 
miejscowych – na ich podstawie 
nadal będzie można ubiegać się 
o pozwolenia na budowę.              AZ

ły 82 osoby, a 594 wypisano 
wezwanie do zapłaty na kwo-
tę 240 złotych. Natomiast 
od stycznia do września 2025 
roku, to właśnie we wrześniu 
kontrolerzy wystawili najwię-
cej, bo 1138 wezwań do za-
płaty na kwotę 240 złotych, 
a także 24 na kwotę 450 zło-
tych. Na miejscu karę w wy-
sokości 100 złotych zapłaciły 
142 osoby. Również maj i czer-
wiec 2025 były tymi miesiąca-
mi, gdy duża liczba pasażerów 
jechała „na gapę”. W maju 97 
osób opłaciło karę na miejscu, 
dla 839 osób wystawiono we-
zwanie do zapłaty na kwotę 
240 złotych, a 11 w wysoko-
ści 450 złotych. W czerwcu 
było to 786 wezwań do zapła-
ty w wysokości 240 złotych, 
92 osoby opłaciły na miejscu 
w kwocie 100 złotych, a 20 
otrzymało wezwanie do zapła-
ty na kwotę 450 złotych. Nale-
ży pamiętać, że to dane poka-

Autobus jaworznickiej spółki PKM na jednym z przystanków w Jaworznie
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

informacjaMIASTO

informacja

informacja

informacja

dzielnice@ct.jaworzno.pl
Napisz do nas albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się z nimi 
zwrócić? Masz uwagi na temat dzielnicy, w której 
mieszkasz? Widzisz coś, czego inni nie widzą?

Miasto Jaworzno sprze-
daje kolejne tereny. 

Tym razem na przetarg tra-
fiły trzy niezabudowane 
działki położone przy ul. 
Gródek.

Wszystkie działki mają 
jednakową powierzchnię – 
po 659 m² – oraz regularny 
kształt, co ułatwia ich zago-
spodarowanie. Nieruchomo-
ści zlokalizowane są w obrę-
bie geodezyjnym 15c i obję-
te jedną księgą wieczystą pro-
wadzoną przez Sąd Rejonowy 
w Jaworznie. Cena wywoław-
cza każdej z nich została usta-
lona na poziomie 148 120 zł 
netto, przy czym do kwoty 
uzyskanej w przetargu doli-
czony zostanie podatek VAT 
według obowiązującej stawki.

Zgodnie z miejscowym 
planem zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru 
„Ciężkowice”, tereny te prze-
znaczone są pod zabudowę 
mieszkaniową jednorodzinną. 
Plan dopuszcza również loka-
lizację usług, zarówno wbu-
dowanych w bryłę budynku 
mieszkalnego, jak i wolnosto-
jących – pod warunkiem speł-
nienia określonych zapisów 
planistycznych. Daje to przy-

szłym właścicielom stosunko-
wo szerokie możliwości wy-
korzystania nieruchomości.

Działki są obecnie nieza-
budowane i nieogrodzone, 
a teren charakteryzuje się 
płaskim ukształtowaniem. 
Dojazd zapewnia ul. Gródek, 
częściowo o nawierzchni bi-
tumicznej. W bezpośrednim 
sąsiedztwie dostępne są pod-
stawowe sieci uzbrojenia te-
renu, w tym wodociąg, ener-
gia elektryczna oraz infra-
struktura telekomunikacyjna, 
co istotnie upraszcza proces 
przygotowania inwestycji.

Przetargi odbędą się 18 
lutego 2026 roku w Urzędzie 
Miejskim w Jaworznie przy 

ul. Grunwaldzkiej 33. Warun-
kiem dopuszczenia do licy-
tacji jest wniesienie wadium 
do 11 lutego 2026 r., w wyso-
kości od 22,2 do 22,4 tys. zł – 
w zależności od numeru dział-
ki. Postępowanie będzie miało 
formę ustnego przetargu nie-
ograniczonego, co oznacza, 
że mogą w nim uczestniczyć 
zarówno osoby prywatne, jak 
i przedsiębiorcy.

Szczegółowe informa-
cje dotyczące zasad udzia-
łu w przetargu oraz wyma-
gane formularze dostępne 
są w Biuletynie Informacji 
Publicznej Urzędu Miejskie-
go w Jaworznie.

AZ/fot. UM Jaworzno

Miasto Jaworzno sprzedaje działki 
budowlane przy ul. Gródek

Na miejskim rynku poja-
wiła się oferta dzierża-

wy terenów z przeznacze-
niem pod ogródki gastrono-
miczne. Do dyspozycji zain-
teresowanych jest łącznie 26 
działek, które będzie można 
użytkować od 1 kwietnia 
2026 roku. To propozycja 
skierowana przede wszyst-
kim do przedsiębiorców 
planujących sezonową dzia-
łalność gastronomiczną w 
przestrzeni publicznej.

Dzierżawa prowadzona 
będzie w trybie bezprzetargo-
wym, a o przyznaniu konkret-
nej powierzchni zdecyduje 
kolejność złożenia wniosków. 
Stawki czynszu zostały zróż-
nicowane w zależności od 
wielkości zajmowanego te-
renu. Dla mniejszych ogród-

ków, o powierzchni do 10 
m², obowiązuje niższa opła-
ta dzienna, natomiast większe 
działki objęte są wyższą staw-
ką za każdy metr kwadratowy. 
Do kwot netto doliczany bę-
dzie należny podatek.

Opłata za dzierżawę musi 
zostać uregulowana z góry, 
jednorazowo za cały okres ko-

rzystania z działki. Płatności 
należy dokonać przelewem 
na konto Miejskiego Zarzą-
du Dróg i Mostów w Jaworz-
nie, który odpowiada za ob-
sługę tej formy udostępniania 
miejskich terenów.

Więcej informacji na stro-
nie MZDiM-u.

AZ

Miasto wydzierżawi stanowiska 
na rynku pod działalność gastronomiczną 

Nowe bloki w samym 
centrum Jaworzna? 
Miasto chce prze-

kształcić teren przy uli-
cy Rzemieślniczej naprze-
ciwko galerii Galena oraz 
plantów, aby w przyszłości 
można było stworzyć na nim 
zabudowę wielorodzinną. 
Ruszają konsultacje doty-
czące miejscowego planu 
zagospodarowania prze-
strzennego Kościuszko III.

W Jaworznie ruszyły pra-
ce nad uchwaleniem nowego 
miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego dla 
5 hektarowego obszaru w cen-
trum miasta. Mowa o terenie 
zlokalizowanym przy ulicy Rze-
mieślniczej oraz rondzie, gdzie 
obecnie mieści się stacja ben-
zynowa, warsztaty oraz hale. 
Obecnie teren przeznaczony 
jest pod usługi, ale miasto chce 
go przekształcić pod zabudowę 
wielorodzinną z lokalami usłu-
gowymi.

Co przewiduje nowy plan?
Głównym obszarem nowe-

go miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego 
będzie obszar oznaczony jako 
MW-U, przeznaczony pod za-
budowę mieszkaniową wieloro-
dzinną z usługami. Według za-
pisów w projekcie uchwały po-
wstać tam mogą bloki do mak-
symalnie 40 metrów wysoko-
ści, ze średnią wysokością sze-
ściu kondygnacji. Lokale mają 
być zlokalizowane na parterze, 
jednak nie może być to handel 
hurtowy, ani inne duże sklepy 
o charakterze wielopowierzch-
niowym.

Projekt MPZP Kościuszko III

Nowe bloki w Centrum? 

Budynki posiadać będą 
otaczającą ich infrastrukturę. 
Miejsca postojowe zlokalizo-
wano zarówno dookoła budyn-
ków, jak i zaplanowano parkin-
gi podziemne. Według zapisów 
w planie na jedno mieszkanie 
ma przypadać co najmniej 1,1 
miejsca postojowego dla sa-
mochodów. Większość miejsc 
postojowych zlokalizowana bę-
dzie w garażach podziemnych 
lub w samych budynkach. Par-
kowanie naziemne na zewnątrz 
budynków dopuszczono tylko 
do 10% wymaganej liczby 
miejsc. Przyszły inwestor bę-
dzie miał również obowiązek 
zapewnić miejsca postojowe 
dla rowerów.

Duży nacisk położono też 
na zieleń. Projekt miejscowe-
go planu zagospodarowania 
przestrzennego Kościuszko III 
zawiera również tereny zieleni 
urządzonej z miejscami wypo-
czynku, tereny zieleni natural-
nej oraz teren energoelektryki.

Nowy dokument porządkuje 
również układ komunikacyjny. 

Wjazd na przyszłe osiedle od-
bywać się będzie od ulicy Rze-
mieślniczej oraz przez północ-
ną drogę dojazdową. Wyłączo-
no możliwość bezpośredniego 
wjazdu z obwodnicy Jaworzna, 
czy ulicy Jana Pawła II.

Konsultacje społeczne
Aby rada miejska mogła 

uchwalić nowy projekt, naj-
pierw muszą ruszyć konsulta-
cje społeczne. Każdy z miesz-
kańców może mieć wpływ jak 
w przyszłości będzie wygląda-
ła ta część miasta. Konsultacje 
społeczne już się rozpoczęły 
i potrwają do 13 lutego, w tym 
czasie mieszkańcy mogą skła-
dać swoje uwagi do planu.

Urząd również zaplanowa-
no otwarte spotkanie dla miesz-
kańców, które odbędzie się 22 
stycznia o godzinie 16:00 w sali 
obrad urzędu miejskiego. 23 
stycznia natomiast zaplanowa-
no dyżur projektanta, który od-
będzie się w godzinach 17-18 
w Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej na rynku.      Weronika Palka

Jak podaje PKM Jaworz-
no, w ostatnich dniach 

do przewoźnika napływają 
liczne sygnały od pasażerów 
dotyczące stanu czystości au-
tobusów. Problem jest znany, 
jednak jego źródłem są obec-
ne warunki atmosferyczne.

Jak informuje przewoźnik, 
trzymające się ujemne tem-
peratury uniemożliwiają my-
cie pojazdów z zewnątrz. Swi-
eżo umyty autobus niemal 
natychmiast pokryłby się lo-
dem, co mogłoby prowadzić 
do awarii elementów technicz-
nych, w tym drzwi, a tym sa-

mym stwarzać zagrożenie dla 
bezpieczeństwa pasażerów.

Jak podkreśla spółka, 
w okresie zimowych utrudnień 
kluczowe znaczenie ma za-
pewnienie ciągłości i bezpie-
czeństwa kursów. Mimo trud-
nych warunków, dzięki pracy 
służb technicznych, realizacja 
rozkładu jazdy przebiega nie-
mal bez zakłóceń – spośród 
blisko trzech tysięcy kursów 
zaplanowanych w ciągu ostat-
nich czterech dni odwołany zo-
stał tylko jeden. Miejskie auto-
busy pokonują dziennie nawet 
kilkaset kilometrów, porusza-

jąc się po jezdniach pokrytych 
błotem i mieszanką chemika-
liów stosowanych do zimowe-
go utrzymania dróg.

Przewoźnik przeprasza pa-
sażerów za niedogodności 
i zapewnia, że wraz z popra-
wą warunków pogodowych 
problem zostanie rozwiązany. 
Powrót dodatnich temperatur 
pozwoli na wznowienie regu-
larnego mycia taboru i przy-
wrócenie standardów este-
tycznych oczekiwanych przez 
użytkowników komunikacji 
miejskiej.

AZ

Pasażerowie skarżą się na brudne autobusy
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2/l/13

DANKAN 
wywóz nieczystości ciekłych, beczka 

poj. 10 i 16 m3 udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

Informator handlowo-usługowy

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora 
ul. Wadowicka 86, 

tel. 33 841 25 59
www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl

36

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

35/d/11

eprasa.pl d6262a59b7
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INFORMATOR ZDROWIA i URODYINFORMATOR ZDROWIA i URODY
INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel. 609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

fundacjamojczas@op.pl  
KRS 0000488618  
Tel. 608 107 327
MCI fundacji 11 Listopada 
4c 43-600 Jaworzno
Siedziba 
Al. Piłsudskiego 12/8
PKO BP 28 1020 2528 
0000 0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora
fb Renata Talarczyk

Zdrowie

Rusza szósta edycja pro-
gramu Mieszkanie za re-

mont. Samorządowa inicja-
tywa, która od lat cieszy się 
dużym zainteresowaniem 
mieszkańców, ponownie 
daje możliwość uzyskania 
lokalu gminnego w zamian 
za przeprowadzenie remontu 
we własnym zakresie. W tej 
odsłonie programu Miej-
ski Zarząd Nieruchomości 
Komunalnych w Jaworznie 
przygotował 61 mieszkań.

Kto może wziąć udział  
w programie

Program adresowany jest 
do osób, które nie mają zaspo-
kojonych potrzeb mieszkanio-
wych i spełniają warunki okre-
ślone w obowiązujących prze-
pisach miejskich. Jednocześnie 
regulamin wyklucza m.in. oso-
by z prawomocnym wyrokiem 
eksmisyjnym, posiadające już 
tytuł prawny do innego lokalu 
w Jaworznie lub okolicy, a tak-
że osoby zadłużone wobec 
gminy. Pod uwagę brana jest 
sytuacja całego gospodarstwa 
domowego, a nie tylko same-
go wnioskodawcy.

Jak wygląda procedura 
naboru

Procedura naboru nie  od-
biega od zasad znanych z po-
przednich edycji. Zaintereso-
wani składają jeden wniosek, 
w którym mogą wskazać mak-
symalnie trzy wybrane miesz-
kania. Dokumenty przyjmuje 
MZNK w Jaworznie – osobiście 
lub drogą pocztową. Następnie 
wnioski są szczegółowo wery-
fikowane pod względem for-
malnym i punktowym. Braki 

w dokumentacji trzeba uzupeł-
nić w wyznaczonym terminie, 
w przeciwnym razie zgłoszenie 
nie będzie rozpatrywane.

Remont jako warunek najmu
Osoby, które uzyskają naj-

wyższą liczbę punktów,  pod-
piszą z MZNK umowę czaso-
wą na okres czterech miesię-
cy, z możliwością przedłuże-
nia. W tym czasie przyszli na-
jemcy wykonują remont lokalu 
oraz ponoszą opłaty wynikają-
ce z umowy. Po zakończeniu 
prac i ich odbiorze możliwe 
jest zawarcie umowy najmu 
na czas nieoznaczony.

Terminy oględzin i składania 
wniosków

Zanim ruszy nabór wnio-
sków, mieszkańcy będą mogli 
obejrzeć lokale  – oględziny za-
planowano od 26 stycznia do 5 
lutego 2026 roku, według opu-
blikowanego harmonogramu. 
Sam nabór potrwa od 2 do 31 
marca 2026 roku. Lista miesz-
kań wraz z harmonogramem 
dostępna jest na portalu jaw.pl 
i na stronie MZNK.

Aktualne formularze wnio-
sków będą dostępne od 2 
marca na stronie interneto-

wej MZNK oraz w jego sie-
dzibie. Urzędnicy podkreśla-
ją, aby nie korzystać z druków 
z poprzednich edycji, które nie 
są już ważne.

Jak podaje MZNK, na pyta-
nia dotyczące warunków pro-
gramu Mieszkanie za remont, 
wypełniania wniosku i nie-
zbędnych dokumentów od-
powiadają pracownicy Działu 
Przydziałów Mieszkań MZNK 
w Jaworznie, który znajduje 
się w siedzibie jednostki przy 
ul. Północnej 9b, na 3 piętrze, 
pokoje numer 303 i 304. Te-
lefony: (32) 745 10 40 wew. 
445 i 451, w godzinach pra-
cy MZNK, czyli od poniedział-
ku do środy od 7:00 do 15:00, 
w czwartek od 7:00 do 16:00 
oraz w piątek od 7:00 do 14:00.

Na pytania dotyczące re-
montu i stanu technicznego 
lokali odpowiadają pracow-
nicy Biura Obsługi Mieszkań-
ców I MZNK w Jaworznie, ul. 
Matejki 24 telefon: (32) 745 
10 40 wew. 435, 436,437 lub 
Biura Obsługi Mieszkańców II 
MZNK w Jaworznie, ul. Jagiel-
lońska 70 telefon: (32) 745 10 
40 wew. 440,443 w godzinach 
pracy jednostki.

AZ

Od 1 lutego 2026 roku 
poszerzony zostanie 
katalog szczepień, 

które można wykonać w ap-
tekach. Zmiany obejmą rów-
nież wybrane placówki dzia-
łające na terenie Mysłowic, 
gdzie dorośli pacjenci będą 
mogli skorzystać z szerszej 
oferty szczepień ochron-
nych bez konieczności wi-
zyty w przychodni.

Nowy wykaz przewiduje 
wprowadzenie sześciu dodat-
kowych, bezpłatnych szcze-
pień dla osób pełnoletnich. 
W aptekach dostępne będą 
szczepienia przeciwko ospie 
wietrznej, durowi brzuszne-
mu, meningokokom typu B 

Nowe bezpłatne szczepienia 
w aptekach od 1 lutego 2026 r.

oraz ACWY, żółtej gorączce, 
a także szczepionki skojarzo-
ne chroniące jednocześnie 
przed błonicą, tężcem, krztu-
ścem i polio. Rozszerzenie li-
sty ma ułatwić dostęp do pro-
filaktyki, zwłaszcza osobom 
aktywnym zawodowo oraz 

planującym podróże zagra-
niczne.

Do tej pory apteki mo-
gły realizować szczepienia 
ochronne m.in. przeciw CO-
VID-19, grypie, kleszczowe-
mu zapaleniu mózgu, błoni-
cy, tężcowi oraz wirusowemu 
zapaleniu wątroby typu A i B. 
W placówkach posiadających 
umowę z Narodowym Fundu-
szem Zdrowia świadczenia 
te były finansowane w cało-
ści lub częściowo ze środków 
publicznych.

Informacje o tym, które 
apteki mają podpisaną umo-
wę z NFZ i oferują szczepie-
nia, można znaleźć na stronie 
pacjent.gov.pl.             AZ

Rusza kolejna edycja 
programu Mieszkanie za remont 
Na nowych mieszkańców czeka 61 lokali

eprasa.pl d6262a59b7
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     4 maja 2026 roku rozpoczną sie egzaminy maturalne

W Jaworznie szykuje się 
karnawałowy wieczór 

we włoskim stylu. Wskocz 
w klimat karnawału razem 
z Mattarello oraz WinoBra-
nie. Organizatorzy zapraszają 
na noc pełną muzyki, energii 
i wyśmienitego włoskiego 
jedzenia.

Karnawał to najlepszy mo-
ment, aby odłożyć na bok co-
dzienne sprawy i dać się po-
rwać w rytm zabawy. Okazja 
do tego jest również w Jaworz-
nie, gdzie impreza odbędzie się 
w stylu włoskim. Tego wieczoru 
królować będzie dobra zabawa 
oraz smaki włoskiej kuchni.

Włoski karnawał odbę-
dzie się w sobotę, 31 stycznia 
w domu działkowca SOD War-
pie przy ulicy Podwale 130a 
w Jaworznie. Na imprezę za-
praszają osobiście Ewelina 
z Mattarello oraz Dariusz z Wi-
noBrania. Start godzina 20:00.

Włoski karnawał w Jaworznie  
– impreza w klimacie Italii do białego rana

Ewelina z Mattarello i Dariusz WinoBrania

Najpierw na uczestników 
czeka przepyszna włoska ko-
lacja, a później niesamowita 
muzyczna zabawa, która po-
prowadzi DJ. Włoski karnawał 
trwać będzie aż do godziny 
3:00 nad ranem. Warto dodać, 
że podczas wydarzenia do-
stępny będzie również asorty-
ment przygotowany przez Wi-
noBranie.

Zapisy prowadzone są w Wi-
noBraniu – liczba miejsc jest 
ograniczona, dlatego warto za-
rezerwować udział wcześniej. 
Serdecznie zapraszamy!

Włoski karnawał z Mattare-
llo i WinoBraniem. Kiedy? 31 
stycznia (sobota), start 20:00. 
Gdzie? SOD Warpie, ul. Pod-
wale 130a, Jaworzno. Cena? 
200 zł/osoba.                        (iw)

106 dni do matury – uczniowie III Liceum Ogólnokształcącego im. Orła Białego w Jaworznie rozpoczęli oficjalne 
odliczanie. W Hotelu Gościniec Sosina odbył się bal studniówkowy 2026. Uczniowie rozpoczęli to wyjątkowe 
wydarzenie zjawiskowym polonezem, a potem bawili się do białego rana. Na studniówce bawili się tegoroczni 
maturzyści z trzech klas czwartych, ich osoby towarzyszące oraz nauczyciele.               Weronika Palka

Studniówka III Liceum Ogólnokształcącego

Magiczna studniówka II Liceum Ogólnokształcącego im. Czesława Miłosza w Jaworznie. Uczestnicy bawili 
się w restauracji Prodiż w Katowicach w sobotę, 17 stycznia. Bal studniówkowy 2026 oficjalnie rozpoczął 
odliczanie do egzaminu dojrzałości. W studniówce uczestniczyły cztery klasy: dwie biologiczno-chemiczne, 
humanistyczna oraz klasa z rozszerzoną matematyką i geografią. Wieczór był ważnym momentem nie tylko 
dla uczniów, ale także dla nauczycieli i dyrekcji szkoły.                 Weronika Palka

Studniówka II Liceum Ogólnokształcącego

Stanisław Sarnik szkołę w Je-
ziorkach skończył w wieku 14 
lat. Ostatnie zaświadczenie 
szkolne było wydane 30 stycz-
nia 1912 roku i podpisane 
przez Stanisławę Łazarównę.

W tym samym roku, 6 wrze-
śnia, jak czytamy w dokumen-
tach wystawionych przez fir-
mę Kraus & Sarnik z Wiednia, 
Stanisław jako uczeń rozpoczął 
naukę w zawodzie kowalskim 
w Wiedniu.

Jakim sposobem dostał 
się do Wiednia, tego dziś nie 
jesteśmy w stanie wyjaśnić, 
gdyż dokumentów brak. Naj-
prawdopodobniej poprzez ko-
ligacje rodzinne, gdyż na pie-
czątce firmy Kraus & Sarnik 
gdzie uczył się Stanisław ist-
nieje nazwisko Sarnik, jako 
jeden z właścicieli firmy. Była 
to najprawdopodobniej ro-
dzina, ale nie znajdziemy po-
twierdzenia tego w dokumen-
tach i we wspomnieniach ro-
dzinnych.

Natomiast w zbiorach ro-
dzinnych pan Władysław posia-
da liczne dokumenty z pobytu 
swego ojca Stanisława w Wied-
niu. A są to dokumenty:

Książeczka robotnicza dla 
młodocianych pomocników 
względnie uczniów wydana 
przez Urząd Gminy Byczyna 
6 września 1912 roku podpi-
sana przez ojca umożliwiająca 
podróż i podjęcie pracy. Ksią-
żeczka wydawana była w trzech 
językach niemieckim, polskim 
i rosyjskim.

Na stronie 10 tej książecz-
ki jest podbita pieczęć pra-
codawcy, czyli firmy Kraus & 
Sarnik z Wiednia oraz data 15 
września 1915 roku. Natomiast 
na stronie 11 tej książeczki jest 
wypisane świadectwo – opinia 
Stanisława i data 7 października 
1916 r. Oznaczałoby to, że Sta-

Dalsze losy Stanisława w Wiedniu (cz. 3)

nisław uczył się tam zawodu 
od 15 września 1915 roku do  
7 października 1916 roku.

Kolejny dokument to zdjęcie 
wydany i podbity pieczęcią po-
licji wiedeńskiej wraz ze zdję-
ciem Stanisława. Datowany jest 

jako 5 października 1916 roku 
podbity pieczęcią. Swój pobyt 
w Wiedniu zakończył w paź-
dzierniku, po czym przyjechał 
do Jaworzna. Rozpoczął pracę 
na kolei w Szczakowej.

cdn. Mirosława Matysik
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25 | STYCZNIA
godz. 12:00-20:00

Na scenie:
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12.50 – 

13:00 – 

14:05 – 

14:25 – 

14:35 – 

14:55 – 

15:20 – 

15:30 – 

15:55 – 

16:05 – 

16:20 – 

16:35 – 

16:50 – 

17:20 – 

17:55 – 

18:30 – 
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P O P C O R N
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T A T U A E

G O R C A

B A L I A

O

25 stycznia zbieramy 
pieniądze na leczenie 

chorób przewodu pokarmo-
wego u dzieci. Hasłem jest 
„Gastroenterologia dziecię-
ca. Choroby przewodu po-
karmowego u dzieci”.

Wolontariusze
200 wolontariuszy będzie 

zbierało pieniądze na ulicach 
miasta. Każdy z nich będzie 
miał identyfikator z hologra-
mem, puszkę i czerwone ser-
duszka. Każdy grosz wrzucony 
do puszki liczy się, by pomóc 
dzieciom w chorobie.

Wolontariuszy i wszyst-
kich ludzi otwartego serca 

zapraszamy do redakcji ga-
zety „Co tydzień”, która staje 
się sztabem WOŚP, na ciepły 
poczęstunek. Czekają na was 
paczki od Ciastkarni Banasik 
z Ciężkowic, rogaliki z Cukier-
ni Puchatek oraz do ogrzania 
cieplutka herbatka z cytrynką 
i smakowita kawa. A wszytko 
to od PSS Społem Delikatesy 
Centrum. O kubeczki i tale-
rzyki zadbał jak co roku Biu-
roland.

Po godzinie 12.00 zapra-
szamy pod „płaszczę”, gdzie 
będzie czekała pomidorów-
ka, pizza od Mattarello, bigos 
od Mega Pizzy z chlebkiem 
od piekarni Bigaj oraz gorąca 

Jaworzno gra w 34. Finale WOŚPJaworzno gra w 34. Finale WOŚP
zupa gulaszowa. A wszystko 
pod czujnym okiem Marcina 
Sochy z 7 Niebo Bistro i har-
cerzami. Dziękujemy MZDiM 
za udostępnienie „płaszczki”.

Rozliczamy się w Galenie. 
W specjalnym oznakowanym 
stoisku od godziny 14.00 moż-
na będzie już oddawać puszki 
paniom nauczycielkom z ZSP 
nr 4. Pieniądze liczą pracow-
nicy banku wraz z dyrektorem 
mBanku Katowice.

W Galenie na scenie zapre-
zentują się dzieci i młodzież 
z jaworznickich szkół oraz 
Przedszkola Miejskiego nr 
18 i nagradzanych Tęczowych 
Nutek z Klubu Niko. Występy 
najmłodszych uzupełnią kon-
certy grup muzycznych, ze-
społów i Orkiestry Dętej ZG 
Sobieski, a całość wzbogacą 
interesujące pokazy. Wśród 
zaplanowanych atrakcji znaj-
dą się między innymi capo-
eira, dogdancing oraz pokaz 
szkolenia psów. Zwieńcze-
niem scenicznych prezenta-
cji będzie koncert zespołu 
„rDZ4”.

Zapraszają także: DKMS, 
Południowa Służba Ratowni-
cza, dogdancing, stanowisko 
Lego, sędziowie i adwokaci, 
super motory Lumber Jacks F, 
Jacht Club Tryton, Adam War-
choł druk na specjalnej ścian-
ce.

Przed wejściem głównym 
Galeny morsowanie – Niepo-
konani Jaworzno, pokazy tre-
sury owczarków, samochody 
służbowe, wóz bojowy Sta-
cji Ratownictwa Górniczego, 
PitBike Moto Mucha, Grupa 
Wsparcia Taktycznego Jaworz-
na i wiele innych.

W Jazz Clubie Muzeum za-
grają: Orchidea (Czechy), Ba-
zyliszek, Sterczers, Śmieci.

Start godzina 18.00.

Grupa rowerowa oraz 
morsy Niepokonani Ja-

worzno zapraszają na wy-
jątkowe wydarzenie cha-
rytatywne, podczas które-
go będziemy kwestować 
na rzecz 34. finału.

W programie: morsowa-
nie, sauna oraz balia z go-
rącą wodą – cegiełka 30 zł, 
kwestowanie do puszki – 
robi sama Myszka Miki. 
Na dzieci czekają atrakcje: 
maskotki ze znanych bajek 
i kreskówek, słodki poczę-
stunek, gry i zabawy dla naj-
młodszych, pamiątkowe dy-
plomy i medale dla morsów, 
ścianka fotograficzna.

Sosina, sobota 24 stycznia 2026 r.

NIEPOKONANI JAWORZNO oraz CZESKIE PIWKA

grają start: godz. 10:00

To doskonała okazja, aby połączyć dobrą zabawę, sport, 
rodzinne atrakcje i pomoc potrzebującym. Zabierzcie 

znajomych, dzieci i dobry humor.

Link do wszystkich aukcji: https://allegro.pl/uzytkownik/WydawnictwoGM
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OGŁOSZENIE

Aktualności
    24 stycznia przypada Międzynarodowy Dzień Edukacji

Przywykliśmy w ostat-
nich dekadach do 
tego, że miasto Ja-

worzno jest gminą jednolitą, 
chciałoby się powiedzieć, 
że unitarną. Jest więc zwar-
tą jednostką samorządu te-
rytorialnego, funkcjonując 
jednocześnie jako miasto 
na prawach powiatu. We-
wnątrz miasta natomiast nie 
istnieją żadne precyzyjne 
granice, oddzielające po-
szczególne dzielnice, osie-
dla czy przysiółki. Podział 
jako taki jest jedynie umow-
ny i symboliczny, przebiega-
jąc niejednokrotnie w spo-
sób płynny wśród łąk, pól 
czy ogólnie rzecz biorąc 
terenów zielonych, mając 
jednocześnie swoje korze-
nie w odległej przeszłości.

W świadomości mieszkań-
ców terenów, które dziś skła-
dają się na obszar współcze-
snego Jaworzna, podział taki 
jednak istnieje nadal. Wyryty 
jest on wszak nie w terenie, 
nie na mapach, ale w zbioro-
wej świadomości. Poczucie 
odrębności jest bowiem po-
śród mieszkańców poszcze-
gólnych dzielnic, a dawniej 
samodzielnych osad, wsi czy 
miast mocne i wyraźne. Nie 
bierze się ono zresztą zni-
kąd. Przez stulecia poszcze-
gólne osady, choć połączone 
wspólnotą parafialną, odse-
parowane były kilkukilome-
trowymi pasami lasów czy 
pól, co podkreślało ich od-
dzielność. Co istotne zresztą, 
w stuleciu dziewiętnastym, 
w czasie zaborów precyzyj-
nie nakreślono granice po-
między owymi osadami, któ-
re uzyskały wówczas status 
osobnych gmin lub gromad. 
Ukonstytuowały one ponie-
kąd wspomniane poczucie 
odrębności. Są owe granice 
widoczne na mapach tworzo-
nych na zamówienie zabor-
ców. Widać tam więc wyraź-
ny i precyzyjny ich przebieg. 
Odzwierciedlał on zresztą wa-
runki i realia własnościowe 
w terenie. Nie zawsze zresztą 
pokrywał się on z tym, co dziś 
można by uznać za przybliżo-
ny co najmniej podział i roz-
graniczenie pomiędzy wsiami 
czy osadami.

Niejednokrotnie bowiem 
owe granice, także te wyryte 
we wspomnianej świadomo-
ści zbiorowej, ulegały takim 
czy innym przesunięciom, 
które były wynikiem przeróż-
nych procesów, między inny-
mi tych urbanistycznych czy 
osadniczych. Widać to zresz-
tą dość dokładnie na przy-
kładzie Długoszyna. Niegdyś 
bowiem osada ta usytuowa-
na była zdecydowanie bar-
dziej na zachód. I tak znacz-
na część tego, co dzisiaj rozu-

miemy jako Dąbrowę Narodo-
wą, a właściwie Osiedle Sta-
łe, stanowiło niegdyś grunty 
Długoszyna. Natomiast te-
reny usytuowane od strony 
Szczakowej ciążyły właśnie 
ku tej ostatniej. Dziś taka 
sytuacja byłaby nie do po-
myślenia, dzisiaj natomiast 
jest faktem. O ile wszak ob-
szar pomiędzy Długoszynem 
a Dąbrową to głównie lasy 
i łąki, o tyle od strony Szcza-
kowej jest inaczej. Mamy 
tam bowiem dziś do czynie-
nia z dość zwartą zabudo-
wą jednorodzinną. Tak więc 
na zachodzie mamy trochę 
jakby „strefę niczyją”, ale 
na wschodzie już nie.

Swego rodzaju umowną 
granicą pomiędzy Długoszy-
nem a Szczakową był kiedyś 
niewielki potok zwany tutaj 
Strugą, choć jego rzeczywi-
sta nazwa to „Biała”. Biegł 
on meandrując i wijąc się, 
sunąc w kierunku Koziego 
Brodu. Z punktu widzenia 
Długoszynian za potokiem 
była już Szczakowa. Zabu-
dowy mieszkalnej po dru-
giej jego stronie już nie 
było. I chociaż w rzeczy sa-
mej rzeczywista, nakreślona 
w terenie granica wykracza-
ła poza linię Strugi w posta-
ci swoistego klina, zachowu-
jąc niewielką część gruntów 
Długoszyna po szczakow-
skiej stronie rzeczki, to jed-
nak po jej drugiej jej stronie 
de facto zaczynała się już 
wieś Szczakowa. Mówiąc 
zresztą o Szczakowej jako 
takiej, mamy na myśli starą 
wieś Szczakowa, pokrywają-
cą się z dzisiejszą Górą Pia-
sku, która usytuowana była 
zdecydowanie bliżej Długo-
szyna niż Szczakowa współ-
czesna (dawniej Szczakowa 
miasto). Dlatego też niewiel-
kie wzniesienie, oddzielające 
obydwie wsie, a rozciągają-
ce się za długoszyńskim ko-
ściołem parafialnym nazywa-
ne jest do tej pory Szczakow-
ską Górką. I to nie tylko dla-

tego, że właśnie tamtędy bie-
gła droga do wsi Szczakowa, 
ale przede wszystkim dlate-
go, że górka ta w rzeczy sa-
mej stanowiła już integralną 
część Szczakowej, pomimo  
że w znacznej mierze góro-
wała też nad Długoszynem.

Dziś wydawać się to może 
swego rodzaju osobliwością. 
W końcu zarówno obecny ko-
ściół parafialny, jak i okolicz-
na zabudowa części ulicy Ja-
rosława Dąbrowskiego, ulicy 
Dębowej czy Stokrotki leżą 
na terenie dawnej Szczako-
wej. A jeszcze nie tak dawno 
teren ten był piaszczystym 
pustkowiem, a na dwóch 
ostatnich ze wspomnianych 
ulic dominowały mokradła 
i stawy, przecięte nieregular-
ną linią Koziego Brodu. Dziś 
wszakże punkt ciężkości osie-
dla przesunął się na wschód, 
przesuwając optycznie i real-
nie granice Długoszyna bli-
żej Szczakowej wsi. Nie dzi-
wi to zresztą przecież niko-
go. Wynika to w dużej mierze 
z tego właśnie, że w czasach 
dzisiejszych granice takowe 
już nie funkcjonują w taki 
sposób jak niegdyś. Co naj-
wyżej odzywają się niem-
rawo już raczej w ludzkiej 
pamięci i wspomnieniach. 
W rzeczywistości już jednak 
nie. Granic takich bowiem 
wewnątrz Jaworzna już nie 
ma. Podobnie jak nie ma już 
wspomnianego potoku Stru-
ga, który wysechł w związku 
z lokalną eksploatacją górni-
czą. Granice i stnieją jedynie 
na zewnątrz. I chociaż nadal 
w mniej czy bardziej wyraź-
ny sposób tkwią swoim pięt-
nem w ludzkiej mentalności, 
w obrębie poczucia odręb-
ności i swoistości, to jednak 
zacierają się stopniowo, nik-
nąc powoli i nieubłaganie, 
każąc nam zapomnieć o tym, 
o czym niepamięć w odległej 
przeszłości wydawać by się 
mogła niesłychanym nie-
prawdopodobieństwem.

Jarosław Sawiak

Przebieg Strugi (Białej) z zaznaczonym na czerwono ujściem do 
Koziego Brodu (Kataster Galicyjski)

Przyszli do ZUS-u, licząc 
na szybkie załatwienie spra-

wy, a wyszli z niczym. Do naszej 
redakcji zgłosili się mieszkańcy 
Jaworzna, którzy jak nam prze-
kazali, przekonali się, że bez 
wcześniejszej rezerwacji ter-
minu wiele spraw nie da się 
załatwić od ręki. Zamieszanie, 
długie kolejki i konieczność 
ponownej wizyty szczególnie 
dotknęły osoby starsze. To efekt 
zmian, które zostały wprowa-
dzone od 1 stycznia 2026 roku 
w Zakładzie Ubezpieczeń Spo-
łecznych. Placówki na terenie 
całej Polski stawiają na wizyty 
rejestrowane. Jak wygląda sy-
tuacja w Jaworznie?

Zmiany w ZUS-ie szczegól-
nie odczuli interesanci, którzy 
placówkę w Jaworznie odwie-
dzili początkiem roku. Z redak-
cją portalu jaw.pl skontaktowali 
się mieszkańcy, którzy jak prze-
kazali nam „odbili się od drzwi”. 
Nie wiedzieli, że wprowadzono 
wizyty rezerwowane, więc spra-
wy od ręki nie potrafili załatwić. 
Natłok interesantów spowodo-
wał, że w pierwszej kolejności 
byli obsługiwani byli mieszkań-
cy z umówioną wizytą. Jak infor-
mowali nas mieszkańcy Jaworz-
na, jeszcze ubiegłym tygodniu 
zdarzyło się, że ktoś przyszedł 
i danej sprawy nie udało mu się 
zrealizować.

– Za pierwszym razem były 
dość spore kolejki, ale panie aku-
rat podeszły do okienka, rozłado-
wały je troszeczkę. Na początku 
zawsze jest zamieszanie, ale z cza-
sem może to rzeczywiście będzie 
sprawniej szło. Duża kolejka się 
utworzyła w okienku rejestracji. 
Dużo osób nie wiedziało, że jest 
rejestracja elektroniczna, więc 
wszyscy czekali w jednej kolejce. 
Czas pokaże, czy będzie lepiej – 
mówi pani Beata.

Wizyty rezerwowane w ZUS 
Kolejki, zamieszanie i konieczność ponownej wizyty 
– informują mieszkańcy. Jak to wygląda w praktyce?

Było zamieszanie, a czas 
oczekiwania wynosił nawet go-
dzinę. Szczególnie problemy wy-
stępowały 5 i 7 stycznia – infor-
mują nas pracownicy jaworznic-
kiej placówki. Mieszkańcy prze-
kazali nam, że wiele osób było 
zdenerwowanych. Głównym pro-
blemem była sytuacja osób star-
szych, które ze względu na pro-
blemy z obsługą komputera, mu-
siały dwa razy pojawić się w pla-
cówce – najpierw, aby zarezer-
wować termin, a później na sa-
mej wizycie. Teraz w trzecim ty-
godniu stycznia, sytuacja wyglą-
da już lepiej, a konkretną sprawę 
da się załatwić bez wcześniejszej 
rezerwacji terminu. Po prostu 
przychodząc do placówki i po-
bierając numerek.

– Byłam przygotowana na 
straszne kolejki, na jakiś problem, 
a weszłam i czekam na męża – 
mówi pani Cecylia.

– Czyli nie umawiała pani 
wcześniej wizyty?

– Nie umawiałam, wzięłam nu-
merek, od razu zostałam przyjęta 
– dodaję.

– Nie trzeba było wcześniej re-
zerwować wizyty?

– Nie, wszystko elegancko 
idzie – mówi Antonii.

– Ja wzięłam tylko numerek. Bez 
problemu, od razu – mówi Longina

Część osób, po doświadcze-
niach z wizyty na początku roku, 

zdecydowało się zarezerwować 
termin.

– Rezerwowaliśmy wcześniej. 
Teraz się nie da przyjść i od razu 
pobrać – mówi pan Andrzej.

– Jakie są pana odczucia?
– Na początku zamieszanie, 

teraz może już będzie płynniej 
i lepiej. Niedawno przyszedłem, 
mam konkretną godzinę umówio-
ną, więc przyszedłem około 10 mi-
nut wcześniej.

Jak informuje Beata Kopczyń-
ska, regionalna rzecznik ZUS-
-u wizyty rezerwowane to nie jest 
nowość.

– Wizyty rezerwowane już 
mamy w Zakładzie Ubezpie-
czeń Społecznych od 10 lat. Te-
raz tylko zwiększyliśmy liczbę 
terminów, które można zare-
zerwować. To też widać po tym, 
jak klienci chętnie z tego korzy-
stają. Ponadto trzeba pamiętać 
o tym, że dziś wizyty rezerwowa-
ne to właściwie standard. Uma-
wiamy się do lekarza, umawiamy 
się do różnych innych instytucji, 
umawiamy się nawet w warsz-
tacie samochodowym, żeby 
zmienić opony. Więc w Zakła-
dzie Ubezpieczeń Społecznych 
też mamy wizyty rezerwowane 
– mówi Beata Kopczyńska.

Aby załatwić sprawę w dogod-
nym dla siebie dniu oraz godzinie, 
rezerwacji terminu można doko-
nać na trzy sposoby.

Rezerwacji terminu można 
dokonać na trzy sposoby. Te wi-
zyty rezerwowane można umó-
wić albo telefonicznie i jeśli cho-
dzi tutaj o Inspektorat w Jaworz-
nie, czy w ogóle placówki pod-
legające oddziałowi ZUS w So-
snowcu, to umawiamy się pod 
numerem telefonu 32 368 33 77, 
ale można też umówić wizytę re-
zerwowaną ze swojego profilu 
na eZUS, czyli dawnej platformie 
usług elektronicznych. Można też 
wizytę rezerwowaną umówić, 
przychodząc tutaj do placówki 
i widząc, że na przykład trzeba 
poczekać na swoją kolej, podejść 
do stanowiska dziennik podaw-
czy i tam panie umówią wizytę 
na konkretny dzień, na konkret-
ną godzinę – wyjaśnia.

Jednak wciąż sprawę w ZUS-
-ie można załatwić bez wcześniej-
szego umawiania.

– Żaden klient, który przyjdzie 
tutaj do placówki, nie zostanie 
bez obsługi, tylko musi liczyć się 
z tym, że jeżeli jest sporo wizyt 
umówionych na konkretną godzi-
nę, to będzie musiał poczekać, aż 
zwolni się stanowisko – informuje 
Beata Kopczyńska.

W przypadku placówki w Ja-
worznie do decyzji mieszkańców 
w poniedziałek, kiedy inspektorat 
w Jaworznie jest otwarty od go-
dziny 8:00 do godziny 17:00, do-
stępnych jest około 250 termi-
nów. W przypadku pozostałych 
dni w tygodniu, kiedy placówka 
jest czynna w godzinach 8:00-
15:00, tych terminów dziennie 
jest około 200.        Weronika Palka

Beata Kopczyńska – rzecznik ZUS

eprasa.pl d6262a59b7
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Ogłoszenia drobne

PARCELA
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Informacje kulturalne, wydarzenia: 21 – 27 stycznia 

22/d/22

SZYBKI KREDYT  
Z KOMORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

-

NrNr1

Praca dla spawacza Jaworzno. 
Atrakcyjne warunki i wynagrodzenie
Szukasz stabilnej pracy jako spawacz w Jaworznie? PRZED-
SIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE „AJP” JERZY PALIWODA 
zatrudni spawacza do warsztatu mechanicznego obsługują-
cego sprzęt ciężki – spawanie różnymi metodami, praca na 
miejscu, do wyboru umowa o pracę lub praca dodatkowa.

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE  
„AJP” JERZY PALIWODA

ul. Wojska Polskiego 2, Jaworzno
zatrudni: SPAWACZA
Do pracy w warsztacie mechaniki sprzętu ciężkiego w Jaworznie 
(praca na miejscu).
Zakres obowiązków:

• spawanie elementów i konstrukcji w warsztacie,
• spawanie różnymi metodami (w zależności od umiejętności 

i potrzeb),
• prace naprawcze przy sprzęcie ciężkim.

Oferujemy:
• atrakcyjne warunki finansowe,
• wynagrodzenie od 8000 zł,
• możliwość umowy o pracę lub pracy dodatkowej.

Kontakt:
Osoby zainteresowane proszone są o kontakt telefoniczny lub 
osobiste stawienie się w siedzibie firmy.
Tel. 32 615 50 97, 784 989 029

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE  
„AJP” JERZY PALIWODA

ul. Wojska Polskiego 2, Jaworzno

21 stycznia – godz. 16.15, Ko-
szykówka – MCKiS Jaworzno vs 
AZS Częstochowa, Hala Wido-
wiskowo-Sportowa MCKiS ul. 
Grunwaldzka 80
22 stycznia – godz. 16.00, Bie-
siada kolędowa, ATElier Kultu-
ry ul. Szczakowska 35 b
22 stycznia – godz. 17.00, Pań-
stwowa Szkoła Muzyczna I st., 
Miejska Biblioteka Publicz-
na koncert w cyklu „Bibliote-
ka pełna muzyki” – Muzyczne 
Spotkanie Pokoleń, Miejska 
Biblioteka Publiczna, Rynek 
Główny
22 stycznia – godz. 19.00, Jam 
Session, Jazz Club Muzeum, ul. 
Pocztowa 5
23 stycznia – godz. 17.00, wy-

kład Nieproste historie – dla-
czego linia prosta jest bezbożna 
i niemoralna, Hundertwasser 
w Jaworznie, wykład ks. Mirka 
Toszy, GEOsfera Jaworzno, ul. 
św. Wojciecha 100
23 stycznia – godz. 18.00, 
Koncert Świąteczny grupy 
Anny Buczkowskiej, Młodzieżo-
wy Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2
23 stycznia – godz. 20.15, 
Mecz III ligi koszykówki, MC-
KiS Jaworzno vs UKS SP 27 
Katowice, Hala Widowiskowo-
-Sportowa MCKiS, ul. Grun-
waldzkiej 80
24 stycznia – godz. 9.30, Tur-
niej ligowy minikoszykówki 
MU-10, Szkoła Podstawowa nr 

7, ul. Ławczana 12
24 stycznia – godz. 16.00 
i godz. 19.00, Koncert Wie-
czorem w Paryżu, Młodzieżo-
wy Dom Kultury, ul. Inwalidów 
Wojennych 2
25 stycznia – godz. 17.00, 
XXIV Koncert Noworoczny, 
Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
26 stycznia – godz. 16.15, Ko-
szykówka/MCKiS Jaworzno vs 
UKS MOS Opole, Hala Widowi-
skowo-Sportowa MCKiS Grun-
waldzka 80
27 stycznia – godz. 16.15, Ko-
szykówka/MCKiS Jaworzno vs 
77 Basket Academy Piekary Ślą-
skie, Hala Widowiskowo-Sporto-
wa MCKiS Grunwaldzka 80.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

-

PRACA
SZUKAM PRACY 

-

-

-

-

-

-

-

-

-

USŁUGI

NAPRAWA TELEWIZO-
RÓW u kl ienta Bajda 
Krzysztof, serwis RTV tel. 
32 752 95 99, 603 090 508

Cyklinowanie www.par-
kiecik.com.pl, 602 578 174

Przeprowadzki komplek-
sowo Utylizacja 32 220 64 
27, 531 944 531 

-

Dachy krycie
gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

Malowanie dachów, papa 
termozgrzewalna, gonty 
papowe tel. 605 835 147

KOMPUTERY-usuwanie 
problemów. Dojazd bez-

Zatrudnimy pracowników 
budowlanych 512 184 739

MOTORYZACJA
KUPIĘ

S ku p a u t ,  o so b owe , 

uszkodzone. 
Tel. 531 666 333 

-
lepsze ceny 531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

Z OSTATNIEJ CHWILI

Sprzedam wszystko  
po 200 złotych 

1. Zmywarka 40 cm do zabudowy
2. Płyta gazowa z iskrownikiem 

60 cm typ Amica
3. Piekarnik elektryczny do 

zabudowy typ Amica

Tel. 669 211 167

eprasa.pl d6262a59b7
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an
cja. M

ow
a tu

taj 
o strojach

 n
aszych

 m
atu

rzystów
 n

a b
alach

 stu
d

-
n

iów
kow

ych
. D

ziew
czyn

y b
ard

zo w
ytw

orn
e, ch

łop
cy 

także. M
ożn

a śm
iało p

ow
ied

zieć, że Jaw
orzn

o jest 
d

u
m

n
e z takiej m

łod
zieży i z n

au
czycieli.

Ś
w

ięta B
ożeg

o N
arod

zen
ia są ju

ż za n
am

i. W
 n

ie-
których

 d
om

ach
 p

ozostało
ścią alb

o w
sp

om
n

ie-
n

iem
 są ch

oin
ki. O

 ile te sztu
czn

e rozb
iera się i n

ie
m

a z n
im

i kłop
otu

, to z ch
oin

kam
i żyw

ym
i jest n

ie-
m

ały kłop
ot. B

o co z n
im

i zrob
ić? W

yrzu
cić n

a śm
iet-

n
ik, w

ystaw
ić p

rzed
 d

om
, zaw

ieźć d
o P

S
Z

O
K

-u
, czy 

m
oże czekać n

a od
b

iór od
p

ad
ów

 b
io? I okazu

je się, 
że to ch

oin
kow

y zaw
rót g

łow
y.

– G
d

zie ład
u

jesz sw
o

jeg
o

 
elektryka, d

etektyw
ie?

– Ja m
am

 tylko
 h

u
lajn

o
g

ę. 
Elektryk jest syn

a.
– A

aa…
 b

o
 w

łaśn
ie w

id
ziałem

, 
jak ład

u
jesz g

o
 p

rzed
łu

żaczem
 

z o
kn

a. M
yślałem

, że to
 tw

ó
j.

– R
az się zd

arzyło
. N

ie m
ó

g
ł 

się n
aład

o
w

ać n
a p

arkin
g

u
 

w
 cen

tru
m

.
– Po

w
iem

 ci, że w
yg

ląd
ało

 
to

 ko
m

iczn
ie. Z

 p
ierw

szeg
o

 
p

iętra, n
a d

w
ó

ch
 

p
rzed

łu
żaczach

, ciąg
n

ąć p
rąd

 
d

o
 takieg

o
 su

p
erau

ta…
– N

ie m
ó

w
 m

i n
aw

et. 
Ład

o
w

an
ie trw

ało
 w

ieki, o
kn

a 
n

ie d
ało

 się zam
kn

ąć i w
iało

 
m

i w
 d

o
m

u
 jak n

a Syb
erii. 

A
 n

a p
o

lu
 m

ró
z.

– C
h

cesz n
o

w
o

czesn
o

ści, 
to

 m
u

sisz cierp
ieć. A

 czem
u

 
n

ie ład
o

w
ałeś w

 cen
tru

m
?

– B
o

 w
 cen

tru
m

 ład
o

w
arki 

zam
kn

ęli. K
o

n
iec d

arm
o

w
eg

o
 

ład
o

w
an

ia.
– Jak to? P

rzecież to
 cen

tru
m

 
p

rzesiad
ko

w
e, m

iało
 słu

żyć 
d

o
 p

o
d

ład
o

w
an

ia elektrykó
w

!
– U

tw
o

rzył się ko
m

itet 
ko

lejko
w

y i p
arę o

só
b

 się 
w

ku
rzyło

.
– Jaki ko

m
itet?

– Taki, że w
szyscy ju

ż się zn
ali 

p
o

 au
tach

. Jak kto
ś w

id
ział, 

że kto
ś się ład

u
je, to

 d
zw

o
n

ił 
i p

ytał: „D
o

 któ
rej?”.

– I co
 d

alej?

– Jak w
ied

ział d
o

 któ
rej, 

to
 p

o
d

jeżd
żał n

a u
m

ó
w

io
n

ą 
g

o
d

zin
ę i się p

rzep
in

ał.
– To

 ch
yb

a d
o

b
rze?

– Pew
n

ie, ład
o

w
arka ch

o
d

ziła 
n

o
n

 sto
p

.
– To

 w
 czym

 p
ro

b
lem

?
– W

 tych
, co

 się n
ie zn

ali. 
Po

lo
w

ali n
a ład

o
w

arkę, 
a ta ciąg

le zajęta. I ko
ń

czyli jak 
m

ó
j syn

 – z p
rzed

łu
żaczem

 
z b

lo
ku

.
– A

le jaja…
 I jak to

 się 
ro

zw
iązało? Z

am
kn

ęli 
w

szystko?
– P

ien
iąd

ze czło
w

ieku
. K

ied
y 

ład
o

w
arka b

yła w
 p

ro
jekcie, 

to
 ład

o
w

ali i ch
w

alili się 
elektro

m
o

b
iln

o
ścią. A

 teraz 
p

o
kazali im

 śro
d

ko
w

y p
alec.

– Eee, n
ie g

ad
aj. Takie 

n
o

w
o

czesn
e m

iasto
 n

a p
ew

n
o

 
n

ie zo
staw

i kiero
w

có
w

 b
ez 

ro
zw

iązan
ia.

– N
a p

ew
n

o
. N

ajp
ierw

 
zam

kn
ą, a p

o
tem

 p
o

m
yślą.

– To
 zn

aczy?
– Pew

n
ie zap

ytan
ie, p

rzetarg
, 

in
stalacja…

 i za kilka m
iesięcy 

b
ęd

ą ko
m

ercyjn
e ład

o
w

arki.
– N

o
 to

 n
ie d

ało
 się teg

o
 

zro
b

ić w
cześn

iej?
– C

zasem
 w

 u
rzęd

zie n
ie 

ch
o

d
zi o

 to
, żeb

y zro
b

ić, tylko
 

żeb
y ro

b
ić.

– W
 takim

 razie syn
 

elektrykiem
 d

o
 cieb

ie 
p

rzyjed
zie d

o
p

iero
 n

a w
io

sn
ę.

Uczniow
ie klubu w

olontariusza z opiekunem
 M

ałgorzatą M
ackiew

icz, działający 
przy SP nr 18 (Ciężkow

ice) jak co roku składali i oklejali w
ośpow

e puszki.
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